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W R Z A W A W SEJMIE 
Początek wielkiej debaty budżetowej, ~ Stanowisko żydów. — 
Sprawa „Brześcia".—Polemika opozycji z premierem Stawkiem, 

P o s e ł Arciszewski m ó w i o niewinności Jagodzińskiego, 
Warszawa, 5 lutego. | 

Wczoraj rozpoczęła się w sejmie wiel 
ta debata budżetowa. Debata ta wywołu 
le wielkie zainteresowanie, albowiem za­
powiedziane sa ostre wystąpienia przy­
wódców opozycji przeciwko rządowi. Po 
ruszona będzie między innemi również 
sprawa Brześcia. 

O godzinie 10 rano rozległy się na ku-
rytarzach dzwonki wzywające posłów 
na posiedzenie. Posiedzenie otworzył 

marszałek dr. Śwltalski. Lawy ministe­
rialne zajęli wszyscy członkowie rządu' 
z premierem Sławkiem na czele. 

Na samym początku sekretarz odczy­
tał wyjaśnienie komisji regulaminowej w 
sprawie artykułów prasowych umiesz­
czanych w interpelacjach. 

Po ogłoszeniu tego wyjaśnienia za­
brał głos marszałek Świtalskl, aby uzu­
pełnić to wyjaśnienie i określić swoje sta 
nowisko. 

NA Ł A W A C H OPOZYCJI ZERWA­
ŁA SIE BURZA. 

Poseł Reger (PPS CKW) z miejsca po 
czął zwracać uwagi pod adresem mar­
szałka. Również posłowie Stroński (KI. 
narodowy) i poseł Zachajkiewicz (Klub 
ukraiński) rozpoczynają dyskusję z mar­
szałkiem Switalsklm z miejsca. Gdy sta­
nowisko marszałka sejmu zostało po­
twierdzone przez większość izby poseł 
Stroński woła: 

— Już nie mamy konstytucji. 
Na tem incydent został zlikwidowa­

ny, poczem na trybunę wszedł główny 
reierent budżetu poseł Miedzhiskl, który 
wygłosił obszerny referat. 

Referat pos ła Mie -
dz ińsk iego . 

Referent generalny budżetu poseł 
Miedzhiskl (BD) przeprowadza na »vsię 
ple swego dłuższego przemówienia o-
bronę wysokości budżetu 1 s.»w'eraza, 
że mimo wszystkich wysiłków nie uda­
ło się komisji budżetowej p o p r o w a ­
dzić większych oszczędności w budże­
cie. 

Państwo ool.-kie ma budże* jedno­
cześnie za niski I za wysoki 

Powiedzenie to nie jest bynajmniej 
paradoksem, gdyż zniszczenie powojen 
ne wymaga wielu wydatków od tego 
państwa a jednocześnie wprowadziło 
ono zubożenie ludności i zmniejszyło jej 
zdolność płatniczą. 

Dlatego też RZAD ZAMIERZA W Y ­
DATKI INWESTYCYJNE PRZERZU­
CIĆ Z BUDŻETU NA DOCHODY Z PO 
ZYCZEK ZAGRANICZNYCH. 

W okresie pomajowym rządowi uda 
ło się uzyskać wielką pożyczkę stabili­
zacyjną, dalej pożyczki amerykańskie 
dla Warszawy, Śląska, Poznania a o-
becnle pożyczkę zapałczaną. 

Rokowania o wielką pożyczkę fran­
cuską są na dobrej drodze 1 niedługo da 
dzą ppżądany wynik. 

Mimo, iż budżet, który sejm ma o-
hecuie na warsz*-»cto dochodzi 'do 3-ch 
miliardów złotych w praktyce budżet 

będzie mniejszy, gdy$ już .obecnie obli­
czyć można, że z budżetu obecnie wy­
konywanego RZĄD W Y D A Ł O 200 
MILJ. ZŁ. MNIEJ ANIŻELI UPOWAŻ­
NIŁA GO USTAWA BUDŻETOWA. 

Życic samo zmusiło rząd do oszczęd 
ności 1 najprawdopodobniej w roku na­
stępnym sytuacja powtórzy się dokład­
nie. Mimo iż rząd będzie miał prawo 
wydać więcej — z powodu zmniejsze­
nia dochodów wywołanego wyczerpa­
niem płatników podatkowych — rząd 
będzie wydawał znacznie mniej. Specjał 
ny ustęp swego przemówienia poświe­
cą referent generalny omówieniu pro­
gramu gospodarczego rządu 1 ustala 
pewną kolejność zadań, jaką sobie rząd 
wytyczył . 

NA PIERWSZEM MIEJSCU STOI 
ZAGADNIENIE POTANIENIA CEN SU 
R O W C Ó W , POTANIENIE KREDYTU, 
A DALSZYM ETAPEM JEST ZNIŻE­
NIE KOSZTÓW ADMINISTRACJI WE 
W S Z Y S T K I C H PRZEDSIĘBIOR­
STWACH I ORGANIZACJACH. Następ 
nie obniżenie kosztów życia. 

Z n o w u „ B r z e ś ć " . 
W dyskusji generalnej nad budżetem 

pierwszy zabrał głos poseł Rybarski i po 
krótkim, ale mocnym ataku na wysokość 
budżetu przeszedł DO ZŁOŻENIA ZAPO 
WIEDZIANEJ DEKLARACJI W SPRA­
WIE BRZESKIEJ. 

Dr. Rybarski uważa, że nie może się 
wdawać w dyskusję, na ten temat, jakie 
wypadki poprzedziły Brześć, i jakie były 
przyczyny aresztowania posłów. Są to 
sprawy, które trzeba będzie wyjaśnić, 
ale zakwalifikowanie faktów, które mia­
ły miejsce w Brześciu jest niezależne zu­
pełnie od tego, co te fakty poprzedziło. 
Gdyby nawet wszystko to co mówi pre­
mier Sławek o zamiarach wywrotowych 
opozycji było prawda — mówi dr. Ry­
barski — to czarna karta, którą Brześć 
zapisał w naszej historii, ani trochę nie 
zbielałaby. Sprawcy i wykonawcy tego 
co s'ę działo w Brześciu nie wyglądaliby 
ani trochę bardziej na ludzi. 

Dr. Rybarski oczekuje z niecierpliwo­
ścią procesów przeciwko więźniom brze­
skim i zapowiada, że przy świetle dzicn-
nem opinja polska będzie mogła dopiero 
zdać sobie sprawę z tego co się działo w 
w Brześciu nr-prawdę i nie będzie mo­
żna wówczas zaprzeczyć faktom. 

Kończy dr. Rybarski zapewn'enie, że 
OŚWIADCZENIE PREMJERA SŁAW­
KA BYNAJMNIEJ S P R A W Y BRZES­
KIEJ NIE ZAKOŃCZYŁO I SPRAWA 
TA MUSI SIE DOCZEKAĆ ZAŁATWIE­
NIA, które odpowiada kulturze i godno­
ści narodu polskiego. 

Drugi z kolei mówca poseł Wyrzy­
kowski oświadczył, iż uwięzieni posło­
wie w Brześciu nie dokonali czynów 
zbrodniczych, a w polskiej ustawie nie 
ma mowy o o karaniu za chęć doko-, 

jnania czynu, skoro czynu tego nie doko 
nano. Poseł 'Wyrzykowski kończy oś­
wiadczeniem: 

— My sprawy brzeskiej nie zdej : 

mierny z porządku^ dziennego, dopóki 
będziemy w tym sejmie. 

I zawsze będziemy zwalczać,. Iudz] v 

którzy shańbW Polskę. Będziemy*-się 
starali usunąć ich z życia politycznego 
Polski. 

Żydzi przeciw budże ­
towi. 

Następnie złożył sensacyjną deklara 
oję poseł dr. Thon w imieniu koła żydów 
skiego, który pominął dziedzinę politycz 
uą i omówił katastrofalne położenie ku-
piectwa żydowskiego w Polsce przed­
stawiwszy jego sytuację w b.arwach 
czarnych lecz bynajmniej nie przesądzo 
nych. 

Sensację w przemówieniu dr. Thona 
wzbudź ła zapowiedź, że 
KOŁO ŻYDOWSKIE BĘDZIE W SE1-
A1IE GŁOSOWAŁO PRZECIWKO BUD 

ZETOWI, 
jednak nie z powodu opozycji wobec rzą 
du, do którego odnosi się obiektywnie, 
ale z pobudek czysto rzeczowych, a mia 
nowicie z uwagi na to, że budżet w obec 
nej niepomiernie ciężkiej sytuacji nakła­
da na płatników wielkie cieżary. 

W imieniu NPR- prawicy poseł Chą 
dzyński zapowiada, że będzie głosował 
przeciwko budżetowi, a poseł Arclszew 
ski PPS CKW przez cały ciąg swego 
przemówienia zmuszony jest do polem! 
zowania z przerywającymi mu posłami 
klubu BB. 

S e j m o w e echa 
nstrttnien p r o c e s ó w . 

O budżecie ani o politycznej sytuacji 
w szerszeni tego słowa znaczeniu poseł 
Arciszewski nie mówi a przemówienie 
swoje ooświęca natom ast OMÓWIENIU 
DWUCH WIELKICH PROCESÓW PO 
LITYCZNYCH, które zaprzątają obec­
nie opinję publiczną a mianowicie odro 
czonego procesu o zamach na życie Mar 
szalka Piłsudskiego i procesu w sprawie 
zajść 14 września. 

Przemówienie posła Arciszewskiego 
ściąga uwagę dlatego,, że w obu proce 
sach jest on głównym świadkiem. Trybu 
ny sejmowej użył dziś poseł Arciszewski 
DO ZAPEWNIENIA O NIEWINNOŚCI 

.PIOTRA JAGODZIŃSKIEGO ORAZ 
TYCH KTÓRZY ODPOWIADAJĄ ZA 
W Y W O Ł A N I E K R W A W Y C H ZAJŚĆ 
PO WIECU CENTROLEWU. Poseł Ar 
clszewskl z całą stanowczością oświad­
cza, że PPS nie miała zamiaru dokonać 
zamachu na życie MarszałJ^a, gdyż Piotr 
Jagodziński i cała PPS CKW od chwili 
powstaną państwa polskiego hlę ucieka 
się do żadnych zamiarów terorystycz-
nych. 

Co się tyczy zajść 14 września to po 
seł Arciszewski twierdzi, że zajścia te 
wywołane były przez prowokację i pow 
tarza, że potwierdził mu to naczelnik wy 
działu bezpieczeństwa Henryk Kawecki. 

Jak wiadomo, w czasie konfrontacji 
naczelnik Kawecki tych słów posła Arci 
szewskiego nie potwierdził, ani w sposób 
zdecydowany nie zaprzeczył. Na zakori 
czenie przemówienia poseł Arciszewski 
powraca znów do sprawy brzeskiej i o-
świadcza, że hańba ta nie może być zmy 
ta inaczej jak przez ukaranie wszystkich 
sprawców. 

Marsza lek P i ł sudski 
dla bezrobotnych. 

W godzinach wieczorowych dyskusja 
h'*d*etu ogólnego została zakończona i 
sejm przeszedł do rozpatrywania budże 

tu Prezydenta Rzplitej. Zakończenie dys 
kusji budżetowej sejmu przyniosło wyja 
śnlcnie pewnej nader ciekawej rzeczy. 
Otóż, jak wiadomo, już z poprzedniego 
sprawozdania rząd był zmuszony w cią 
gu bieżącego roku znacznie powiększyć 
wydatki na zapomogi dla bezrobotnych. 
Ogółem wydatkowano poza sumami prze 
wldzlanemi w budżecie,olbrzymią kwotę 
50 mil. zł. Rząd sumę tę w budżecie zna 
lazł, chociaż nie wiadomo było, dotych 
czas, z jakiego funduszu została ona prze 
lana do budżetu ministerstwa pracy ] o 
piekl społecznej. 

Na zakończenie dyskusji budżetowej 
referent generalny poseł Miedziński od 
powiadający poszczególnym mówcom 
wyjaśnił tę rzecz. Okazuje się, że 50 mil. 
zł. na zapomogi dla bezrobotnych Z N A 
L E Z I O N O Z A O S Z C Z Ę D Z O N E W WY­

D A T K A C H B U D Ż E T U M I N I S T E R ­
S T W A S P R A W W O J S K O W Y C H . M A R 
S Z A L E K P I Ł S U D S K I , J A K O M I N I S T E R 
S P R A W W O J S K O W Y C H U Z N A Ł , Ż E 
W C I Ę Ż K I E J S Y T U A C J I G O S P O D A R ­
C Z E J M O Ż E W N I E K T Ó R Y C H D Z I A ­
Ł A C H O G R A N I C Z Y Ć W Y D A T K I B U D 
Ż E T O W E S W E G O R E S O R T U W O J ­
S K O W E G O B E Z P O G A R S Z A N I A G O ­
T O W O Ś C I O b r o n n e j p a ń s t w a i 

50 M I L J . Z L . P R Z E L A Ł DO B U D Ż E T U 

M I N I S T E R S T W A O P I E K I S P O Ł E C Z ­

N E J , NA C E L E D O R A Ź N E J P O M O C Y 

D L A B E Z R O B O T N Y C H . 

Oświadczenie to przyjęła izba z zado 
woleniem. 

• 
Warszawa, 5 nit ego. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

W czasie dyskusji sejmowej poseł 
Lewin złożył następujące oświadczenie: 
Żyjemy w czasach ciężkiego przesilenia 
gospodarczego, lecz jasnym momen­
tem jest świadomość, że ster państwa 
spoczywa w rękach silnego rządu, któ­
ry z właściwa sobie energja kroczy po 
linji, polegającej na przełamywaniu 
wszystkich przesadów religijnych I wy 
znanlowych. po Hn.il, która ma doprowa 
dzić całe społeczeństwo pod wspólny 
sztandar owocnej pracy dla dobra pań­
s twa ! jego rozkwitu. 

Prof. Krzyżanowski 
x ! o ż i # I tntkndat posels fz i . 

Warszawa, 5 lutego 
Dowiadujemy się, że poseł prof. dr. 

Krzyżanowski (BB) znakomity ekonomis 
ta krakowska i członek klubu BB złożył 
mandat poselski. Prasa opozycyjna łączy 
złożenie mandatu przez prof. dr. Krzyża 
nowskiego ze sprawą brzeską. 

Min. Matuszewsk i 

r o n q . 

Paryż, 5 lutego. 
(Polska Acencja Telearaficzna). 

"Rząd'francuski nadał min. Matuszew 
skiemu, kierownikowi min. skarbu oraz 
p. Janowi Mrozowskiemu prezesowi są 
du Najwyższego wielkie oficerskie krzy 
że Legji Honorowej. 

http://Hn.il
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Warszawa, 5 lutego. | Sędzia Rykaczewski: — Czy słyszał wany jako rezerwa na wypadek wojny. 
Drugi d z i e ń rozpraw przeciwko 9 pan przemówienie posła Pużaka na za-1 — Aczkolwiek ideologia PPS — ze-

członkom PPS-u rozpoczął się o g. 10 kończeniu kursu? [ zna je on — przeciwna jest militaryzacji 
rano. Przystąpiono natychmiast d o ba-1 — Słyszałem. Mów 1, że „choć PPS. Jednak uważam, żc przy ustroju knplta-
dania świadków. Pierwszy zeznawał j c s t przeciwna militaryzmowi, lecz win- e tycznym musimy dla o b r o n y gruniC: 
pod przysięgą Św. Józef TuJo. który n j ś m y su s z k o l i ć w obronie granic i w y 1 niepodległości utrzymywać siłę I wy­
brał udział na kursie milicji PPS. C. K. s t a n i ć tak igi, w IQ?O r " ,szkolone rezerwy, które zawsze dccy-, 
W. pod Częstochową. i — A ż c trzeba stoczyć walkę z rza- d l , J a 0 w y K r a , i e J woi™ 2- Tak na spra-

- W PPS. byłem od r. 1928 do U- J c m A ^ ó w S P l w y P a t r z s > , u d z , c w ^hodn l e j Europie, 
n T S l?; 2 9 r * " bV{e»'!cî

:c»kIen' " V -1 Wykluczone, nic mógł tego powie w t a k spokojnym kraju j a k Del-
llcji. W Warszawie chodziłem na w y - . . . p r y ynnmlmm sohio dokładnie Za K i a \ , . . , x • 
kłady p o s . Pużaka, który mówił o z d o - L' ' Ĵ J °m' ^ , f n „ S ; N a zapytanie c o do owych kursów I 
bywaniu barykad, czołgów lip., z a ś na > e d K ° * a < b y ' » WCWCza$ energiczn.c i w y k , a d ó w w ZZK przy ul. Czerwony 
Usznie 53 bywałem na wykładach po- złożyłbym. odpowiedni meldunek swej K r z y ż 0 c z e m d u z o m 6 w ! ł o s , ę w p r o . 
sta Arciszewskiego, k t ć r y ni. in. m 1 a l , w , a d z y - . . „ . . . . 1 cesie ..piątki", świadek zaprzecza jako-, 
prelekcję na temat napadu na pociąg 1 - ^zy sicrz. Ktidlo ne skarżył się D y m i a j jakiekolwiek wykłady czy to kalu partyjnym rozdawano broń. 14-g(J 
pod Rogowem, mówił, że trzeba s i ę n a niewłaściwe zachowanie się kursis- z dziedziny walk ulicznych, c z y to. ma- września Tomasz Arciszewski ohicgal 
szykować do walki, jak lfJ05 r. ,tów? I terjału wybuchowego. I dzielnice i nawoływał d o zaniechania u-

Przew. Neuman: Kto i jakie prelek-| — Skarżył się że w swoich cywil- \ Następny świadek dr. Michałowicz, licznych wystąpień. 1 

cje miał na kursach? nycli ubraniach z karabinami wygląda- nic nowego do sprawy nie wnosi. Usta-I Na grad pytań, jakiemi chcą świad-
Św. Tulo: Redaktor „Częstochowia-. Ją jak bolszew ckie wo jsko . ' 1 | la tylko fakty znane, dotyczące kursu ka zasypać dr. liudzvńska-Tylicka, 

. o « Dederko o socjalizmie, pos. Pu-| — Czy poseł Pużfk nie mówił, że bur wyszkolenia w Czechosłowacji. | świadek tłumaczy się. że nie może nic 
Łtóry prócz wykładów o rzucaniu żuazla ma swoja armie i PPS musi m l « " P n r i ! ^ . * - ! ™ - -
(A„. ... — « - ! «- • ---» ' 

ulna' 
--r •- - — , , u s . » u - 1 —y^iy poseł Fuż?k nie mówił, że bur . wyszkolenia w Czechosłowacji. | świadek tłumaczy się. że nie może nic 

żak, który prócz wykładów o rzucaniu żuazla ma swoja armję i PPS musi mie? Podkomisarz Nowakowski stwierdza odpowiadać, ponieważ nie byl na ulLv 
granatów w miejscach zamkniętych, w t e ż wyszkolonych ludzi z bronią? . iż interesował się bliżej owym kursem Szczepana a na PI. Teatralnym. Wobec 
Jeanem z przemówień oświadczył, ze, _ Kategorycznie wykluczone. Może i zdanie o nim ma ujemne. Prezes Neu- jednak coraz bardziej rosnącej ciekawo 
milicja " r b . winna się /broić flp walki przemawiał, ale nie w mojej obecności, man zapytuje świadka o tragicznych ści ze strony oskarżonej przewodniczą-
zarządem, do waHti, która jest nleunlk-, _ Qzy S j e r z < Kudło nic meldował, wypadkach na terenie częstochowskiej cy prosi obrońców, aby sami zwracał 

że członkowie kursu mają ze sobą re- Kasy chorych w dniu 16 paźdzhrrika sic do sądu w imieniu oskarżonej. Na-
wolwerv z nabojami? ub. r., ale obrona w osobie mec. Rundy stępuie na pytanie prezesa świadek da-
• — Nic. nic o tern nie'wiem ! zgłasza sprzeciw, uzasadniając go na ic taką charakterystykę poszczególnych 

Sierż, Kudło. który na kursie często- podstawie art. 358 ustawy postępowa- oskarżonych: 
chowskim był instruktorem, mówi o nia karnego tern. że jest to zagadnienie1 

iilesubordvnowanym materiale ludzkim, z innego procesu, którego àktów strony Charakteru S t v f c d 
jaki przedstawiali kursiści. . nie znają i przeto nic mogą się na pie ' 

— 13 lat w wojsku służę i nie spoty- powoływać. 
T — ikałem się z takimi tvnaml. W nocy u-j Przed przerwą obiadową z ważniej 

Frzew.: Czy bywał pan na zebra- rządzali awantury, leli się wodą, prze- szych świadków zeznaje jeszcze kom. 
ulach partyjnych? I w r a c a l i Ì M U * i jn-^ori™» « i » u — i — o-.* -

św. Tulo: Tak. 

niona. 
Przewodniczący: Czy śpiewano tam 

jakie pleśni? 
Św. Tulo: Zwłaszcza podczas gim­

nastyki śpiewano „Czerwony Sztan­
dar". 

Przew.: Jakie stanowisko zajmo­
wał pan w mlilcji? 

Św. Tulo^ Byłem sekcyjnym 

Przew.: Ćo tam mówiono? 
Św. Tulo: O ZBLIŻAJĄCEJ SIE ROZ 

oskarżonych. 
— Dzięgielewski był zastępca ko-

wracali łóżka 1 urządzali psie figle. Banko. Bvl on w przeddzień wiecu t j m e n f l a n t a milicji. Pod względem tempe-
Zbiórki nieraz nie udawały się. bo nie 13 września przydzielony do wydzia- r a m e n ] u "szeregowałbym ich w ten spo­

si f i ? n 7 , b y ł o . , u d z L łu bezpieczeństwa w komisariacie rzą-'l6bJ. Arciszewski, Dzięgielewski. Cho-
( ìRYWCF ŻF NAncFnn ? T r l l \ v l i a 1 . $ w * P u z a k z e z n a ^ z c k l , r s myszko du. Nad ranem z 13 na 14 września do-WT 1 , S y l Q 5 V e cM' r c n o s t a t n ! b y I 

KIEDY TRZEBA BĘDZIE w v I ś ć b y ł oreaiilzowany I przygotowy- wiedział się, że na ul. Wareckiej w Io- Walnym tbrojmistfzem w porijj, Utrzy 
IILIOF ci ;uz, ic w y j b c INA |mywał.on staje stosunki z właścicielem 

Prok. Kawczak: Czy to był kurs 

D ź w i ę k o w y Kino-Teatr w Łodz i 
przysposobienia wojskowego ? 

Św. : TO BYL KURS MILICJI, W 
KTÓRYM BRALI UDZIAŁ LUDZIE 
RÓŻNEGO WIEKU PO ODBYCIU 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 

Prok.: Czy w partjl mieli broń? 
Św.: Tak. Ja sam otrzymałem od 

posła Dzięgielewskiego i brałem udział 
w starciu z komunistami (Sypuła). 

Drugi raz otrzymałem rewolwer od 
posła Chodyńskiego na dzisń, w któ­
rym odbyła się w klnie „Hel" akade-
mja ku czci Okrzei. W razie większych 
demonstracyj przysyłali rewolwery na 
dzielnice. Rozdawali je t > Rozum, Per-
czyiiski ] Zajdel. Kto chciał mleć rewol­
wer na własność, mógł go nabyć ra­
tami. 

PROK.: CZY PAN COŚ WIE O 
BRONI. PRZEZNACZONEJ DO W A L ­
KI Z RZĄDEM?. 

ŚW. : W MHICJI PROWADZONA 
BYŁA ŚCISŁA EWIDENCJA CZŁON­
KÓW, ZWŁASZCZA ICH UZDOLNIĘ 
NIA BOJOWEGO. 

Prok.: Jak tłumaczył Pużak swoje 
wywody o barykadach. 

Św.s Mówił, że to na wypadek wyj­
ścia na ulicę. 

Prokurator: Co panu jest wiadome 
o wystąpieniach na stokach Cytadeli? 

Świadek: Podczas uroczystości ku 
czci poległych przemawiał pos. Arci­
szewski. Wskazując na groby, powie­
dział: „Tutaj powinniście leżyć, ana j 
Piłsudskiego oczekuje karetka, którą bę ' 
dzle wywieziony". 

Następnie rozpoczął zeznania kpt. 
SzempUński, instruktor Wych. Fiz. na 
kursie przysp. wojsk, (milicji PPS. pod 
Częstochową). 

Kurs milicji. 
Kpt. Szcmpliński, czynny oficer po za 

przysiężeniu zeznał, żc kurs w Zawodziu 
pod Częstochową, na którym prowadził 
wyszkoleń c był zorganizowany przez 
dr. Michałowicza z ramienia robotni­
czych związków sportowych. Uczestni-' 
cy kursu byli w różnym wieku. Wykłady 
o socjalizmie rzeczywiśc e były prowa­
dzone przez p. Dederkę. Wszyscy kur­

za odnosz.siści należą do TUR (Tow. Uniwersyte-
towa w kratów Robotniczych). i 
i „Republiki 

99 fl£$ I W S * fflU i u P U t><5 BR* 
• » H wm Wu0 B mJF », 

D i ? i I d n i n a ł f e p i t y c h ? 

Pary* rozRoszy i świateł. Paryż z nocami bez snu. Wspa­
niałe arcydzieło śpiewno dźwięKowe produłieji europejs iej 

99 

99 
w wykonaniu słynnego pieśniarza Bulwarów 

oraz 
uroczej 

Nadprogram: FLECK I FLECKIE Początek o ł\ 8 i 10 w. 

Czy masz już radjoodbiornik? 

Nikt nic kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

I n ż . J u l i u s z H a m e r i S K a 
Łódź, 6-go Sierpnia Nt 1, tel. 188-68 

składu broni Bogusławem Pawłowskim. 
Ryszard Żrublk. któ^y był dawnym 

człon-kiem P.P.S., stwierdza, że pomię­
dzy Pzłęgldewskim i Arciszewskim ist­
niała często różnica zdań co do taktyki 
partyjnej. Tomasz Arciszewski był za­
wsze czynnikiem wysoce umiarkowa­
nym. 

I Oskarżonego Szulmana charaktery­
zuje świadek w ten sposób że byl to ko­
munista, który z czasem nawrócił sic 
i p'zeszedł na lono PPS-u. 

I Niezwykłym temperamentem odzna­
cza się również Chodyń f.ki Między nim 
i Arciszewskim doszło raz do poważnej 
scysji i Arciszewski, uznaiąc Chodyń­
skiego winnym iaklegoś przestępstwa 
partyjnego wysiał go za karę na pro­
wincję. 

| Dalszy świadek posterunkowy Mu­
rawski opowiada n tern. jak łaiwo było 
się dostawać na zgromadzenie partjl, 
gdzie nikt go nie pytał kim jest. 

Echa katastrofy 
i lodzi a * g i e l sk r e j . 
I LONDYN. 5 lutego. 
I Cała noc trwały w świetle refleh'o-
rów prace nad wydobyciem zwłok 

'strasznej katastrofy lot.ifcze1 <*od Ply­
mouth, w której zginęło 9 osób. 

Najpierw nurkowie przeciągnęli sta­
lowe liny pod skrzydłami, jednak przy 
podnoszeniu aparatu z globl oceanu 
skrzydła oberwały sic Założono drugie 
liny i po dnU morskicni holowano apa­
rat do brzegu. 

Tu okazało się, żc przód samolotu 
oderwał się. a włat>. lv y kadłub wraz 
ze zwłokami pozosial na mlej^u wy­
padku. 

Dotychczas wydob* to Jedyn e dwa 
trupy. Przybyłe do Plymouth .od'lny 
zabitych stoją przez caiy czas na brze­
gu w największej rozpaczy. 

•Ocalały oficer opowiada, iż pilot za* 
mlerzał lądować, jednak wsk.nck silne* 
go odblasku, padającego od gładkiej po 
wierzchni wody, uległ 7łudzeniu i obli­
czywszy źle odległość, uderzył samolo­
tem o wode z s/ybkoś;ią 70 mil. ca zoo-

j wodowało wybuch. 
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• Na tem samem posiedzeniu sejmu, na 
którem odbywała sie obszerna dyskusja 
nad sprawą Brześcia, w rozgwarze 1 na­
miętnościach, obudzonych niepostrzeże­
nie prawie, bez większego w opinii rezo-
uansu przeszła ustawa o zniesieniu wszel 
kich przepisów prawnych, ograniczają­
cych prawa obywateli ze względu na ich 
narodowość, wyznanie i rase. W prasie 
dyskusji brzeskiej poświęcono całe stron­
nice, ustawie o równouprawnieniu kilka 
wierszy zaledwie. Oto jest wyraźny brak 
perspektywy, oto jest jeszcze dowód, jak 
aktualność zniekształca historyczne zna­
czenie wypadków: wyolbrzymia rze­
czy przejściowe i pomniejsza wartości 
trwale. 

Nie chcemy przeceniać praktycznego 
znaczenia ustawy o równouprawnieniu. 
Wszyscy przecież wiedza, że polityka 
nic ogląda się najczęściej na prawo, że 
można jedną ręką pisać co innego, a dru­
gą co innego czynić... To zależy tylko od 
wprawy... Samo już jednak samorzutne 
wniesienie na forum sejmowe i uchwale­
nie przez większość ustawy równoupra-
wniającej obywateli (wbrew sprzeciwom 
prawicy nacjonalistycznej) ma kolosalne 
znaczenie polityczne i świadczy najlepiej 
0 intencjach zerwania z dawną tradycją 
1 wprowadzenia państwa na tory rzeczy­
wiste] modernizacji, na tory nlefałszo-
wanego Zachodu. 

W ostatnich czasach coraz częściej 
widzi się grymas niezadowolenia, coraz 
częściej słyszy się narzekania na „Az j ę " : 
represje, wypadki brzeskie.- Oczywiście, 
jeśli brać każdy fakt w sposób oderwa­
ny, rozpatrywać go oddzielnie, oburzenie 
nasze i niezadowolenie musi wzbierać I 
objawiać sję w ostrym proteście. Jeśli 
jednak chcemy to wszystko rzucić na 
płaszczyznę warunków i okoliczności, 
oglądać fakty nie w sposób abstrakcyj­
ny, lecz patrzeć z pewną perspektywą, 
z uwzględnieniom tła, wówczas otrzy­
mamy zupełnie Inuy obraz. 

Nasze prawo nie było nigdy prawem 
w zachodnio-europejsklem znaczeniu te­
go słowa. Ustawy głosiły jedno, a pra­
ktyka czyniła co innego. Biurokracja i 
administracja stały zawsze powyżej pra­
wa, a obywatel był upośledzony, stał 
poniżej prawa. Nasza demokracja nie by­
ła nigdy demokracją, ale oligarchią. U jej 
szczytu stało kilku przywódców partyj­
nych, nieodpowiedzialnych, kryjących 
sie za plecy jeden drugiego, niekiedy sko­
rumpowanych. Przywódcy opłacali się z 
kolei biurokracji partyjnej 1 pomniejszym 
naganiaczom posadami 1 synekurami, za 
które płaciło państwo, t. j . ogół obywa­
teli. To było państwo dla wybranych 1 u-
przywilejowanych, dla macherów i spry­
ciarzy politycznych. Istniało jeszcze dru­
gie państwo — dla przeciętnych ludzi, nie 
mających specjalnej politycznej ochrony. 
To drugie państwo wyczerpywało sie w 
dwuch czynnikach: policji 1 urzędzie skar 
bowym. Te dwa czynniki robiły co chcia 
!y zawsze i wszędzie, jeśli obywatel nie 
potrafił uciec się do ,,polltycznej" opieki, 
i. j . nie miał stosunków ] znajomości. Ale 
wystarczało znów schować się za plecy 
ministra, posła, czy wysokiego urzędni­
ka, opłacić mu się pieniędzmi czy wpły­
wami — by znów zażywać Już nic tyle 
praw, wiele przywilejów. Istniało jesz­
cze trzecie państwo, trzeci świat, mu-
em odgrodzony od dwu poprzednich — 

nasza organizacja gospodarcza. Kto się 
o nią troszczył? Żyło to sobie, jak chcia­
ło, raz strzelało w górę, to znów zapada-

B fi^BB ̂ ^f^ 
io się w ziemię, rażone piorunem złej ko­
niunktury. Ludzie świata gospodarczego 
zdani byl] znów na łaskę i niełaskę urzę­
dników, pol.cji i Grabskich... Tak było od 
początku n.epodległośc] odzyskane], tak 
trwało przez długie lata... 

Nie będziemy porównywać tych cza­
sów z dobą obecną. Przedewszystkiem 
dlatego, że głęboko zakorzeniona psychi­
ka nie odmienia się szybko, ale tkwi głę­
boko w ludUach i instytucjach. Resztki 
tej chorobliwej ł chorobotwórczej psy­
ch ki jeszcze pokutować będą przez dłu­
gie lata i niejedną zatrują nam godzinę. 

Pozatem normalizacja stosunków w zna­
komitym stopniu zahamowana Jest przez 
kryzys gospodarczy. Jesteśmy wszyscy 
podśw adomje zgorzkniali, zdenerwować 
ni i źli. Obniżenie stopy życiowej, zły 
stan interesów, bezrobocie, widok pobo­
jowiska dokoła, czyni nas niesłychanie 
przeczulonemi na objawy polityczne. Je­
steśmy chorzy, histerycznie reagujący 
na życie, skłonni do pesymizmu, do o-
skarżeń I posądzeń. Pod tym względem 
nie różnimy się w niczem od rzeczywi­
stego Zachodu. Czy w całej Europie nie 
obserwujemy obecnie takiego gorączko­
wego, anormalnego nerwowego stosun-

' ku do zagadnień bieżącego dnia? W Niem 
czech najważniejszym argumentem w 
walce politycznej stał się rewolwer. Co­
dziennie czytamy w dziennikach o for­
malnych rzeziach na ulicach wielkich 
miast pomiędzy zwolcnn.kami rozlicz­
nych grup politycznych. Jota w Jotę to 
samo dzieje się w Austrii. W Czechach 
kronika kryminalno-polityczua stale przy 
biera na ilości i wyrazistości. W Finlan­
dii, stojącej zawsze na równi z Anglją 
pod względem poszanowania prawa, par-
tja Lappowców stosuje w szerokiej mie­
rze teror indywidualny. W e Francji go­
tuje się już od k.lku lat, rządy padają jak 
gruszki z drzewa, a skandale finansowe 
przybierają takie rozmiary, że blednie 
wobec nich wspomnienie Panamy. W 
Hiszpanji trwa przytłumiona rewolucja 
w stanie chronicznym. O Rosjii Wło ­
szech — krajach dyktatury — nie potrze­
ba wiele mówić. Nawet w Anglji „zepsuła 
się" dawna praworządność i lojaljzm, po­
sunięty do ostateczności. Niedawno sze­
reg dzienników angielskich drukował 
przerażające rewelacje o stosunkach w 
więziennictwie angiclsklem, przypomina­
jących żywo słynne więzienia z połowy 
XVHI-go wieku, zreformowane później 

! przez Johna Howarda. 

Pojęcie prawa, pojęcie stosunku oby* 
watela i państwa podlega olbrzymiej, nie­
ograniczonej jeszcze przemianie pod 
wpływem nowych prądów w polityce. 

Z szybkością niesamowitą zmieniają się 
stosunki społeczne, pękają ustawy, będą­
ce dotychczas spoiwem budowli pań* 
stwowej. Cóż dziwnego, że w tych sto­
sunkach nienormalnych, nieomal rewolu­
cyjnych, wśród tych głębokich wstrzą­
sów, raz po raz doznają szwanku nasze 
dawne uczucia humanitarne? Na świecie 
pomimo pokoju na frontach zewnętrz­
nych trwa nieprzerwanie wojna o nowy 
stan rzeczy; o nowe państwo, nowe pra­
wo i nową moralność. Wojna pochłania 
ofiary — o tein nikt nie wątpi. Ale prze-

Icież musimy zdawać sobie sprawę, te 
ie ofiary padają w Imię c z e g o ś, w imię 
postępu ) siły przyszłej, w imię świeżych 
kart historjj. które zapisane będą odmien­
iłem, niż dotychczas pismem... 

Gdzie drwa rąbią — tam wióry lecą. 
A tu właśnie wytrzebia się las, zwalnia 
s]ę olbrzymie połacie ziemi pod zasiewy, 
reguluje się nowe życie ludzkie... 

Czesław OłtaszewsKl 

projekt nowej konstytucji 
z ł o ż y d z i ś d o l a s k i m a r s z a ł k o w s k i e j K i u b B . B . 

Warszawa. 5 lutego. | 
Dnia 6-gó b. m. ha posiedzeniu sei-, 

mu klub B.B.W.R. złoży do laski mar­
szałkowskie] 
PROJLKT NOWEJ U S T A W Y KON­

STYTUCYJNEJ, | 
podpisany orzez przepisaną liczbę stu 
jedenastu posłów tego klubu. 

Do projektu wnioskodawcy dołącza 
ją następujące uzasadnienia: 

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
or?dziu swem. otwicrającem sejm.obec­
ny, wskazał na konieczność napraw-, 
ustroju Państwa jako na jedno z naczel 

nych zadań Izb Ustawodawczych. 
PIM»;U?,C orzystąplć niezwłocznie do 

pracy nad wykonaniem tego zadania, 
podpisani wniosą projekt ustawy kon­
stytucyjnej 
W TE/\\ SAMEM BPZMIFMU, W JA-
K»EM BYL ON ZLOŻO>Y PRZł Z 
BLOK BCZPARTYJN i W POPRZED­

NIM. SEJMIE 
—• w przekonaniu, że biorąc za punk' 
wyjścia projvkt znany I rozważany, 
przyczynią sic do przyśpieszenia prac 
nad zmia-tą konstytucji. 

Nadajemy piojektowl formę pełnei 
H I 

Porlretf tlincSenburga 
i n i e w a l o n q p r i e z h i l l e r o w c ó w 

Berlin, 5 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przed sądem ławniczym w Berlinie 
rozpoczął się dziś ciekawy proces prze­
ciwko 2-m hitlerowcom oskarżonym o 
zelżen :e portretu prezydenta Hinden-
burga. Oskarżeni Gtintz i Schnack, człon 
kowie bojówki hitlerowskiej w mau ub. 
roku biorąc udział w zebraniu grupy hi­

tlerowskiej, w miejscowości Mehrow, 
powiatu Nidcrbarmin. zerwali ze ściany 
portret prez. Hindenburga i wyniósłszy 
go umocawali na drzewie, potem 
wśród obelżywych wyzwisk poczęli o-
kładać go kijami. Następnie portret zer 
wano z drzewa i podarto w strzępy.i 
spalono. 

Demonst rac j e 
na M a d e r z e 

ftwxeritrtzo dom I D I P O K O -
num na mtątzt; 

FUNCHAL, 5 lutego. 
Wczoraj odbyły się tutaj detnonstra 

cjc, skierowane przeciwko wprowadze­
niu ceł wwozowych na mąkę. Skonsy-
gnowano liczne oddziały policji. Do za­
burzeń dotychczas nie doszło. Ruch w 
mieście ustał, sklepy są zamknięte-

Zawie j a śn ieżna 
na Wi leńszczyźn ie 

Wilno. 4 lutego. 
Wskutek zawiei śnieżnej w dyrekcji 

i wileńskimi następują ciągle przerwy w 
ruchu kolejowym. Wczoraj na linji No-
wojelnia — Rubcza został całkowicie 
wstrzymany ruch kolejowy pasażerski i 
towarowy na przeciąg trzech dni. Przez 
okres ten wsp^m^fana Itnja zostanłe do-

. prowadzona do porządku. 

Uniwersytety w Hi sz ­
panji zamknięte 
na oftres 30 dni. 

Paryż, 5 lutego. 
W dniu wczorajszym zostało ogłoszo­

ne rozporządzenie królewskie, mocą któ­
rego zamknięto wszystkie uniwersytety 
w Hiszpanji na przeciąg 30 dni. W moty­
wach lego rozporządzenia powiedziane 
jest, że z powodu zbliżających się wybo­
rów należy przedsięwziąć wszelkie środ­
ki, celem uniemożliwienia jakichkolwiek 
rozruchów. 

Student indyjski 
slłaiany na f9rar«3 śmierci 

Londyn. 4 lutego. 
(Telegram własny). 

Z Kalkuty donoszą, Iź sąd wojenny 
skazał na karę śmierci studenta Ousta, 
który zastrzeli! głównego inspektora 
więziennictwa. 

Dwaj inni studenci, którzy brali ud?iał 
w 1 morderstwie z-dołali zbiec zagranicę. 

ustawy, a nie poprawek do tekstu ob««-
Wl4zui:!cej ustawy konstytucyjnej.chc^v 
w ten sposób podkreślić, żc przedmio­
tem rozważań I uchwal sejmu ma być 
eałoksna?t zagadnień, związanych z u 
strojem Państwa. 

Podobnie, lak przed dwoma laty wv 
chodzimy z założenia: 

że obowiązująca ustawa konstytucyi 
na w swych zasadniczych zrębach nic 
zapewnia Państwu trwałych podstav 
sprawnego ustroju; 

że w szczególności zagadnienie za­
kresu uprawnień wład>y wykonawcze! 
i je* >:osunku do władzy ustawodaw­
czej n e zostało rozwiązane w konsty 
tucii z dnia 17 marca 1021 r. w sposób 
zadaw dający; 

że zwłaszcza zachodzi potrzeb, 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rze-
czypocooiitcj, aby zapewnić .Państwu 
trwała i silną władcę wykonawcza 
zdolna dc twórczej pracy oraz wolną od 
zmień ivch. wpływów ugrupowali par 
tyjnych. 

Z tvch względów podpisani wnoszą: 
Wv soki seim uchwalić racay załączo 
ną 'ist^wę konstytucyjną." 

Alchemik Tausend 
slłocanu na 3 iota i S mie 

sietv wvi*}uienia 
Berlin. 5 lutego ' 

(Telegram własny) 
Wczoraj zapadł wyrok w głośnej 

sprawie alchemika Tausenda. który 
miał zbudować fabrykę złota. Sąd ska­
zał Tausenda na 3 lata i 8 miesięcy wic 
zicnia 

Robotnik w p a d ! 
d o s zybu 

i poniósł śmierć 
Bytom. 5 lutego. 

Na kopalni Joanna w Bytomiu zda­
rzył się w dniu wczorajszym nieszczę­
śliwy wypadek, którego ofiarą padł ro­
botnik Długosz. Długosz wszedł do kopal 

1 ni i ©rzez nieostrożność wpadł do szybu 
głębokości 500 metrów. Poniósł on 

l śmierć na miejscu. 
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wie lokrotnie zaszczytnie odznaczony na wystawach europe jsk ich , 

zwracał się bezskutecznie o pomoc do magisiraiu. 
Przed kilku laty, z Inicjatywy ś. p. 

prezydenta Cynarskiego w miejskiej ga-
lerj, sztuki urządzono jubileuszową wy­
stawę prac jednego z najwybitniejszych 
i najstarszych ma.arzy polskich p. T. W y 
stawa la miała na celu uczcić mepospoli-
te jego zasługi na po.u ariystyczuem, 
miała być uwieńczeniem jego w.eloletiiiej 
pracy I dopełnieniem tych zaszczytów, 
jakie spotkały wielkiego artystę w cią­
gu długich lat jego twórczości. 

I wówczas na tej wystaw.e ze strony 
urzędowej, ze strony władz miejskich 
złożono uroczystą deklarację, że p. T., 
jako najstarszy malarz łódzki i człowiek 
tak zasłużony będzie miał zabezpieczony 
byt do końca swego życia. Ze strony u-
rzędowej złożono uroczyste zapewnienie, 
że sędziwy artysta cieszyć się będzie 
pełna, i zasłużoną opieką ze strony władz 
miejskich. 

•Deklaracja ta powitana była z uzna­
niem nie tytko przez kola artystyczne 
łódzkie, lecz i przez ogół społeczeństwa. 
Jako artysta malarz p. T. zdobył bo­
wiem sławę wszechświatową. Przed k.l-
kunaslu laty uzyskał on s z c e g nagród 
na m;:dzynarodowych wystawach. Pra­
ce jego odznaczone zostały w Petersbur­
gu, Monachjum i w szeregu innych miast. 
I gdy w ostatnich latach wielki artysta, 
znajdujący się już w podeszłym wieku, 
osiadł na stałe w rodź imem mieście, w 
Lodzi, widmo niedostatku zajrzało do je­
go domu. Wspaniałe i cenne jego prace 
nic znalazły tu nabywców. 

I ta właśnie okoliczność przemawiała 
za tein, że inicjatywę ś. p. prezydenta 
Cynarsk.ego całe społeczeństwo łódzkie 
powitało z wieikicin uznaniem. 

W międzyczasie rada miejska m. Lo­
dzi j magistrat zdobyły się na gest isto-
tn e szlachetny, na gest zasługujący na 
ogólny aplauz i pochwałę. W uznaniu 
wielkich zasług jednego z adwokatów 
łódzkich, który w okres e niewoli nic 
wahał się bronić przed sądami rosyjsk.e-

j mi bojowców o niepodległość i działaczy 
\ robotniczych, uchwalono dla niego pen-
; sję dożywotnią. Pensja ta miała być wy­
płacana z kasy iniej&k ej, jako dowód u-
znanla Lodzi dla adwokata-społccznika. 

Godne ze wszechmlar uwagi jest, że 
adwokat, o którym mowa, podziękował 
magistratowi za szlachetny spst i oświad 
czył, że będąc jeszcze w pełni s ł i mo­
gąc zarabiać na swe utrzymanie, z pomo­
cy miasta rezygnuje. 

1 Fakt ten świadczy o tem, że magistrat 
jednak rozporządza pewuemi fundusza­
mi, które może przeznaczać na cele szla­
chetne 1 wzniosłe. Ale tembardziej dzi­
wić się należy, że magistrat obecny, mi­
mo wielokrotnych interwencji ze strony 
zrzeszeń artystów łódzkich, mimo dekla­
racji, zgłoszonych w swoim czasie przez 

i przedstawiciela miasta, zapomina zupeł­
n e o tem przyrzeczeniu i pozostał głu-

1 chy, gdy zasłużony artysta pukał do jego 
bram, prosząc o pomoc, która mu się słu­
sznie ze strony społeczeństwa łódzkiego 
należy. 

I Pomoc, którą mu mogło i powinno 
było udzielić miasto, mogła być niesiona 
w rozmaity sposób. Sędziwy artysta po-
s ada jeszcze olbrzymią ilość cennych 
płócien, wśród nich jeszcze te, które zo­
stały odznaczone złotem] medalami na 
wystawach międzynarodowych. A tym­
czasem wydział ośw.aty i kultury magi­
stratu, który posiada specjalny iuudusz 

| na propagandę sztuki i pop cranic arty­
stów, nie wyasygnował dotąd ani gros/a, 
n]e zakupił dotąd ani jednego z jego obra 
zów, które powinny były znaleźć się w 
muzeum inicjskicm kultury i sztuk;. 

Magistrat ma obowiązki nie tylko wo­
bec Instytucji społeczn: \\ \ ludzi ideowo 
zbl żonych do swego obozu. Ma zadanie 
daleko szersze i dlatego w pierwszym 
rzędzie powinien był przyjść z pomocą 
temu sędziwemu, ze wszechufar godne­
mu i tak sławnemu artyście łódzkiemu, 

w chwil], gdy pomocy tej najbardziej po­
trzebuje. 

Me wątpimy, że magistrat zrozumie 
wreszcie swój obowiązek. Domaga się 
tego całe społeczeństwo, nic tylko z mo­
cy deklaracji, złożonej w swoim czasie 
przez ś. p. prezydenta Cynarskiego, lecz 
i w uznaniu wielkich zasług na polu twór 
czości artystycznej p. T . 

— sum. 

C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M 
w STOLICY T A T R j e s t t MARATON/ 
1AKOPAME 

ul. S e n k i e w i c z a 
tel. 3 3 1 . 

• niedościgniona Kuchnia.:: 
WSZYSTKIE P0K0.IE PO­
SIADAJĄ BIEŻĄCA CIEPł A 
I ZIUNA WOUC. CENTRAL­
NE OGRZEWANIE - ŁA­
ZIENKI - CZYTELNIA -
BIBLIOTEKA — SALONY. 

Dr. mec*. 

«J. P O U K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e . ^ .¿zne . 

(astma, pokrzywka, ailietyzm. reumatyzm" 
U". 6-no Serpnia TL 1 

Tel. 1 6 4 - 2 1 . — Pnylmu'e w dni p e « s > e d n ' i 
od godziny 6 - e ' d o 7 . e i , — w n'ed* ele i iwiçt:. 

od godz. i I-ej do U-ej 

Owoc grzechu 
Jlapisal ata „ C T e p u f M i f t i " 

— Aha, aha — powtarzały Strumiłło-'gich uspakajali, nawet panna Marita 
wa i panna Mania 

Uroczystość trwała bardzo krótko 
Najpierw mówił ten z brodą i w okula­
rach, t. zn. dyrektor. Mówił po rosyjsku, 

ośmieliła się półgłosem zauważyć: 
— Czo to hałaszy. ojeja! 
— Cichoj, pani, bo nie słyszę — nie­

cierpliwiła sie Strumiłłowa. 

5) 

więc zarówno panna Mania, jak i Stru-1 Hałas wzmagał się coraz większy, 
milłowa nic nie rozumiały. Słuchały jed-1 wszyscy mówili pełnemi glosami, wo-
nak z otwartemi ustami, z głowami za- lali na odległość, pokazywali sobie śwla-
dartemi do góry. W pewnej chwili, za- dectwa, wychodzili ze swych miejsc i 

r~ rmę I pewne zgodnie z życzeniem dyrektora, na profesora nie zwracali najmniejszej 
Jp£TZVJ j£€tn>tCmySSiM. zaczęli wstawać z ław i krzeseł uczuło-'.uwagi. Profesor skończył już czytać z 

„ a ™ c r. „ M m n t r n t p i * zgniecione * grupować się po lewej ścianie w .arkusza, który miał w ręce — wziął in-
WOJNA. I j e j . n a " o s * a

 a
p ! 6 I ° ' , S Z S ' , pobliżu zielonych stołów. Uczniowie, 1 ny _ i pierwsze nazwisko z tego drugie-

Janek-zdał egzamin do czwartej kia- j Z W ' f ! o Jez!u niech- pańsztwo się nie podchodząc do swych miejsc kłaniali sic go arkusza zabrzmiało donośnie: 
sy państwowego gimnazjum im. Domu 1

 p c h a ^ ^ uprzejmie panna Mania. n.erucho-| - O s t r o g a ! 
Romanowych. | P Dopiero po długiej chwili, gdy tłum, "^s terczącym ponad stołami. Strumiłłowej łzy porłvnęłv z oczu. 

Razem z innymi poszedł Janek. Stru-Jnie miała jednak czasu ich piekącej si-
miłłowa i panna Mania ujęły się pod rę- j ly usunąć z policzków, gdyż chciała wie­
ce i z zapartym tchem śledziły co z te- dzieć: 

Po wynik egzaminów poszli wszyscy 'się już znacznie przerzedził, udało się | 
•roje: matka, panna Mania i Janek, jej wydobyć z nieszczęsnych opresyj. 

Gimnazjum mieściło się w pięknym gma-1 P a r i n a ^ f ^ ^ ^ ^ r S ^ ^ Z \ « 0 wyniknie/Dyrektor mówił dalej."Kil-1 - Co będzie? Co b *We? 
chu przy tU. Mikołajewskiej. Sam wi- \ S t a d i ó w P o w a w l a ł a jej kapelusz g ^ w s k a z y w a { n a s t o j a c y c h p o d Janek podszedł do stołu. Ukłonił się 
dok okazałego i wspaniałego budynku .wyrzekała ciągle. o a n J ścianą uczniów, a potem znńw wskazy-'profesorom. 
napełniał Strum.łową lękiem I za nic na| - Czo to za ludzie. Czo to za pan ^ ^ l y s € g o { ^ . « _ N a ł z a b n ł e , z e w s r v c t k l c h l Nąj-
świecie samaby tam me weszła ,,sztwo^ o, marudzić. P^gsora (zgrabniej! - mówiła na cały głos Stru-

bo niedługo zacznie się uroczystość. Po sal. przebiegł szmer. Wszyscy nulłowa do panny Mani. 
N i sali wszystkie miejsca byłv już p°™zy1i s i e n a s w r , h m i ^ s c a c h / N , f" Profesor coś mówił do Janka. ale 

'zajęte Stanęl? po%ec iw1er te j stronie k . t ó r ? głowy przeważnie siwe. pochylali¡1 paWeru mu nie dał. Tak « m ń pMttftfl 

bramę tego pięknego gmachu. Janek skąd widać było ogród szkolny, a dalej L » . —— — - ^ — . . • 

Mania w kapeluszu na głowie z dużem, 
czanem piórem, które przy ciągłem po­
prawianiu zwieszało się z przodu, za­
miast z boku — odmawiała pocichu ko-

szedł pierwszy. W korytarzach był ścisk ' poza sztachetami ulicę Mikołajewską 
i. chcąc sie prztdostać, trzeba było zręcz- ¡ Janek witał się z kolegami, którzy mu 
nie przepychać się między grupami lu- (ściskali dłonie i w języku, nlezrozormia-
uzi, śpieszących się także i rozmawiają- (łym d:la matki i panny Mani coś do nie-
cych z ożywieniem. Strmmiłowa trzy- go mówili. Stnwnillowa usunęła się tro-
mała się kurtki Janka i. chociaż nieraz chę na bok i przyglądała się Jankowi, 
potykają się o śliskie stopnie, szła za który wydał się jej teraz jakiś obcy. roz-
Synem wytrwale. Na drueiem piętrze, mawiający po rosyjsku z „pańsklemi" 
dokąd z wielkim trudem dot-irli, zauwa- synami. Nie wie, o czem mówią. Pewno 
^vii. że niema parny Mani. W tej samej o szkole, o egzaminach, 
chwili posłyszeli jej płaczliwe wołanie: ' — Jaki ten Janek duży, już mu się 

obróciło na czternasty, a jaki dorodny, 
jaki zdarzony — myśli Strumiłłowa- — 
No, i uczony. 

W tej chwili rozległ się dzwonek. 

— O Jezu, Strumiłłowa, gdzie pani 
jesteś 7!... 

rało nosy. wogóle miało się wrażenie, że 
najważniejsze dopiero się zacznie. 

Panna Mania, ocierając pot z czoła 
1. porawiając. a raczej przekrzywiając 
kapelusz z piórem, wzdychała lękliwie: 

— O, Jezu... 
— Cichoj, pani. bo zaczyna mówić— 

zauważyła Strumiłłowa. 
Obie zadarły głowy do góry 1 słucha­

ły z uwagą, ale jak poprzednio, tak i te­
raz nic nie mogły zrozumieć. O raby ły-

poszło doV 7 e . Ody Jpnek od^edł od 
stołu. Strumiłłowa wołała na cały głos: 

— Janyszek, tutaj! 
Janek przez całą długość sali zawo­

łał: 
— Zdałem! 
— Bo "te. dziękaści — z Tv\d "Wnne -

mi w górę oczyma i pnH)*rH?m wes­
tchnieniem — przyjęła tę wiadomość 
panna Mania. 

Strumiłłowa nawet tego wvr^?c uk 
n i c sy profesor czytał coś z kartki- Potem r r k w ł * . Więk^ego szczęścia dhfad 

wziął długi arkusz i odczytywał nazwi- było! Ocierała łzv i przepychała <=ie w 
(ska uczniów. Przy kążdem odczytanem stronę Janka. W i ł o w i e nc'n>'iwei 
i nazwisku występował przed zielony stół przeprawy zatrzymało la ułomne' d/wo-

Miejsca przy stołach, ob.tych zielonem. uczeń, do którego coś mówił profesor,' U^i d^"5!raiJ?tóry 
Janek przechylił się pr?ez poręcz I| 

parsknął śmiechem. Panna Mania, cz-er-
•vona | oclekaiaca grutemi kroplami po- suknem, zajełi jacyś parowie w mundu- wręcza ląc mu duzy. sztyAvnv arkusz pa- wił. Po nim przemawiał »PS 
'u stria wciśnięta'we framugę okna, z rach z Wyszcraceml guzikami. pięru. Uczeń wracał już nie na swoje uakoniec wszyscv p^w- ' -
rękoma vvclagnietcuii w górę, usiłująca Janek objaśniał: |miejsce pod ścianę, a szedł gcHeś do * » W » - ^ . V a t* 
d n r e m . r - l e ' odeprzeć napierający tłum1 — T e n z brodą i w ckuJarach — to krzeseł. sz"-.\aiac o c y m a swych r**+Ąr czystość zakończyła-
uczniów i dorosłych. Kapelusz zsunął się dyrektor, a tamci - to profesorowie, Jców. Na sali robiło się głośno, jedni dru-i 

u 7 tniciso i za-
5śń. Na tem si; uro-

td. c. n.>. 
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W sobotę , dnia 7 b . m. nastąpi w Warszawie otwarcie 

Wrono bft-lrtiin. [Nini-ian. oenii Z p. D. r r A D R I A ( M o w y tietiacW). 
Kawiarnia dzienna z ogrodem zimowymi stale orkiestra, w czytelni okoto 100 dzienników i pism ilustrowanych polskich i zagranicznych. -
Największa i najwytwornicjsza sala dancingowa stolicy w podziemiach nowego, luksusowego gmachu: stale przygrywają dwio orkiestry, w 
tem jedna oryginalna argentyńska. — Trzy bary: bezalkoholowy, coctailowy i szampański. — Codziennie o godz. 5 popol. lamiliine podwie­
czorki taneczno z plerwszorzcdnemi atrakcjami. — Codziennie o godz. 11.30 w nocy w dancingu początek urozmaiconego programu artysty" 
cznego. — Nowoczesne elekty świetlne. — Ogrzewanie i mechaniczna wentylacja zapewniają stalą, intensywną wymianę powietrza.. 

U W A G A ! Pomimo przepychu I wytwortioscl ceny przystępne, ogólnie przyjęte. 

Dziś Doroty P. M. 
Jutro Romualda Op. 

Wschód słońca 
Zachód stonca 
Wschód księżyca 
7achód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

K r y z y s s z k o l n y w Po lsce . 
N i e m a i i e l s c a dia wszystk ich dzieci. 

Konieczność wprowadzenia przeszKolenia zawodowego. 
7.08 
4.30 
9.58 
9.09 
8.15 
1.32 

Spadek bezrobocia 
w łódzkim okręgu przemysłowym 

Według oficjalnych ustawień, doko­
nanych przez urząd wojewódzki w Ło­
dzi na dzień wczorajszy, liczba bezro­
botnych w całym okręgu łódzkim spadła 
łącznie o 1.350 osób. W samej Łodzi licz­
ba bezrobotnych zmniejszyła się o 1.390 
osób. ' , 

Jeżeli chodzi o pTowiucję — w szere­
gu miejscowości zaznaczył się wzrost 
liczby bezrobotnych, w innych znowu — 
spadek tej liczby, w zestawieniu ogól-
nem poza Łodzią uzyskuje się jednak 
nadwyżkę 40-tu osób, które uzyskały 

pracę. • 
Mianowicie, w Zgierzu ubyło bezro­

botnych 181 osób, w ZDUŃSKIEJ Woli licz­
ba bezrobotnych spadła O 60 osób, w 
Pabianicach — spadła O 143 osoby, w 
Tomaszowie O 47 osób, w Piotrkowie — 
ogółem biorąc spadli a o 68 osób. Nato­
miast wzrosła liczba bezrobotnych w Ka­
liszu O .373 osoby, w Rudzie' Pabianic­
kiej O 30 osób,, w, WieUinju o 56 psób,; 

Ogoleni liczba bezrobotnych w OK»Ę-
gu łódzkim wynosi na dzień wczorajszy 
69.976 osób. 

Powodem spadku liczby bezrobotnych 
jest, jeżeli chodzi O Łódź doraźna po­
prawa w uruchomieniu niektórych przed 
siębiórstw, obliczona, niestety, na krót­
ką metę, pozatem — w dość znacznym 
stopniu emigracja ''na prowincję do robót 
folwcTcznycb przy ofnlotach itd. (a) 

Prawo i lewo. 
Uwaga, bo grozi kara 500 zł. 
Łódzkie starostwo grodzkie, z uwagi 

na to, iż społeczeństwo łódzkie nie prze­
strzega przepisów o ruchu ulicznym, 
przypomina i zwraca uwagę osób zain­
teresowanych, iż posuwanie się pojaz­
dów winno odbywać się tylko prawą 
stroną jezdni (w uzależnieniu OD kierun­
ku), zaś wymijanie i wyprzedzanie po­
jazdów dokonywane być winno tylko od 
lewej st rony mijanego pojazdu. 

W porze nocnej i wieczorowej wszel­
kie pojazdy winny być należycie oświe­
tlone. 

Nadto z lewej strony wozów i furgo­
nów znajdować się winny tabliczki, z P O ­
daniem dokładnego adresu oraz imienia 
i nazwiska właściciela. 

Odchodzenie od pojazdów i pozosta­
wianie ich bez opieki, opuszczanie kon! 
w zaprzęgu i pozostawianie wozu bez 
opieki, jest niedopuszczalne. 

Nieprzestrzegający powyższych prze­
pisów narażeni są na grzywny w wy­
sokości do 500 zł. (a) 

Za brud i nieład 
ukarano szereg właścicieli 

nieruchomości. 
Łódzkie starostwo grodzkie, na wnio­

sek wydziału zdrowotności publicznej, 
ukarało w drodze administracyjnej za 
antysanitnrny stan posesyj aresztem i 
grzywnami c>:l .20 do 45 złotych nastę­
pujących właścicieli nieruchomości: 

T i ' « 7VŃSKĄ Chaję (UL. 11 Listopada 
Nr. 66>. Russalskiego Inna (Główna 11), 
Russalskie-ero Adnma (Wysoka 18), Pa-
rzenczewsikiego Rubina (Lipowa 26)» 

Gwałtowny napływ do szkół dzieci w 
weku szkolnym postawił zagadnienie 

, budownictwa szkolnego odrazu r.a pier­
wszym planie. Rzucono nawet fantasty­
czną cyfrę 5-ciu miljardów złotych, podo­
bno niezbędnych do wyrównania deficy­

t u szkolnego, jaki nam grozi w najbliż­
szych latach. Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
w obecnych warunkach gospodarczych 
niema mowy o podobnej sumie, nietylko 
teraz, ale nawet w ciągu szeregu lat. 
Tak się bowiem złożyło, iż kryzys szkol­
ny zbiegł się u nas z uporczywym kry-
sem rolnym i ostrym kryzysem przemy­
słowym. 

1 Stoi w ę c przed nami widmo analfa­
betyzmu, zmuszając do szukania środ­
ków zaradczych. Skromna suma 1 miljo-

1 na złotych, przeznaczona w budżecie pań 
' stwowym na rok 1930 — 31 nie ma oczy­
wiście większego znaczenia. Pamiętać je 
dnak należy, iż gros obowiązków z tego 
tytułu przypada na samorządy, które bę­
dą musały w najbliższych latach zająć 
się również dostarczeniem mieszkań dla 

j nauczycieli, co obciąży je dodatk owo 
sumą 12 mil jonów złotych. 

Pozostaje jednak istotne zagadnienie: 
skąd wziąć lokale szkolne. 

O nałożenu specjalnych podatków 
szkolnych nie można mówić, gdyż prócz 
podatków ogólnych i samorządowych lu­
dność jest obciążona podatkiem miesz­
kaniowym, drogowym, wyznaniowym. 
Nie wydaje się również możliwą rzeczą 
zacągnięcie na ten cel pożyczki zagrani­
cznej, jak tó przed kilku laty proponował 
b. senator Woźnicki; zagrani :a pożyczy 
na koleje, drogi samochodowe, budowę 
portu, ale . 

nie na cele „niegospodarcze". 
j Pozostaje zatem: 1) skierowanie części 
młodzieży do szkół prywatnych, 2) lep-

jsze wykorzystanie Istniejących lokali 
szkolnych i 3) ewentualne skrócenie kur­
su szkoły powszechnej. 

Istnieje w Polsce 
1 ponad 700 prywatnych szkól średnich, 
które zaczęły likwidować t. zw. kias> 
przygotowawcze i niższe, cetem dosto-

j sowania się do programu 7-klasowej 
szkoły powszechnej. W warunkach obe-

| cnych należałoby może dążyć do pono-
wnego uruchomiena tej części szkoły, 
która stanowi odciążenie dla publicznego 
szkolnictwa powszechnego. 

Obowiązujący u nas 
7-letni program szkolny 

pragną zniżki cen. 
Znamienne uchwa ły zjazdu p iekarzy 

w W a r s z a w i e . 

datuje sic z czasów I-go kongresu nau­
czycielskiego z roku 1LH8, kiedy to rzu­
cono hasło. '/. zadaniem szkoły powsze­
chnej jest dać wychowankowi je j pełne 
wykształcenie , wymagane od przyszłego 
obywatela . Zgodnie z tern 
stworzono ze szkoły początkowej nieo­

mal uniwersytet w miniaturze. 
Tymczasem większość absolwentów 
przystępuje odrazi* po ukończeniu szko­
ły do pracy zarobkowej , której ciężkie 
warunki prawie wykluczają kontynuowa 
n'e nauki. P r z y skróconym kursie można 
by już w ramach dzisiejszego stanu po­
siadania szkół powiększyć ich liczbę. Na­
tomiast należałoby wprowadzić 

przeszkolenie zawodowe 
dla absolwentów szkoły początkowej 
przez zorganizowanie warsztatów przy 
fabrykach, ferm ogrodniczych, rolnych, 
czy hodowlanych, co nic wymaga ani po­

ważniejszych kapitałów, ani nowych 
gmachów, oraz otoczyć większą opieką 
oświatę pozaszkolna., uznaną ogólnie, ja­
ko na jpolężne jszy czynnik kultury sze­
rokich mas. 

J. B. 

K & ą f & u r i i a p t e k . 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 

A. Potasza (Plac Koicielnv 10), A. Charcmzy 
((Pomorska 19), E. Millera (Piotrkowska 46)" r'M 
Epjz tajna |Piotrkowska 225), Z Gorczyokicigo 
fPnwta^d 59). G. Antoniewicza (Pabianicka 50) 

„TAJEMNICZA LOŻA TRZYDZIESTU". 
Plotki nic są wyłącznym przywilejem rta" 

| rych ciotek i dziennikarzy. lotki posiadają 
W dniu wczorajszym odbył się w przez to, siłą rzeczy, mogą konknro-

Warśzawle zjazd przedstawicieli zwiąż wać z oficjalncmi piekarniami. W zwiąż 
ków piekarskich, na który wydelegowa ku z tem postanowiono zwrócić się d o ' S W o i s t Y czar nowość 
ły swych przedstawicieli również oby- ministerstwa spraw zagranicznych z :S»T;SS SfflwSg 
dwa związki piekarzy, działające na te prośbą o wydanie zarządzenia,'by wła- n e ś ° ' ** warszawianie są zaintrygowani włeś-
renie naszego miasta. • idze administracyjne i policja przysta- w? 1 " ' 0 , ' a , k i r a * wspaniałym „pałacu zabaw'*. 

n a m
U ™ ^ BK d i ° e " e r f i : i - C z n e * 0 * P i e n I a d o m o k r . i z ' r ^ r g r a ^ r c £ t Ł t c S K - ^ h t S 

nam po powrocie delegacji do Łodzi s ą n e g o handlu pieczywem. L r t y s i y < a n e ^ ^M* wejścia do trzech 
W knńri i rafetn cła I coctail - barów, których sam widok działa upa. 
W KOI1CU ZajętO Się S p r a w ą meCha- ,^ ą c o W pałacu zabaw znaJdujc się ogród zl-bardzo interesujące i znamienne. 

Zjazd w pierwszym rzędzie zajął się i m , a c j i p l e k a r n . w dyskusji zwrócono 
sprawą 

potanienia cen pieczywa. 
Po dłuższej dyskusji, jaka się na ten te­
mat wywiązała, wszyscy obecni przy­
szli do przekonania, że ceny pieczywa 
powinny być obniżone 1 przystosowane 
do cen rynkowych mąki. Indywidualno 

uwagę, że w chwili gdy p. minister 
spraw wewnętrznych wydawał rozpo­
rządzenie o przymusowej mechanizacji, 
nic panował tak olbrzymi kryzys, jak 
obecnie. W chwili obecnej żaden z za­
kładów piekarskich nie jest w możno­
ści, z braku funduszów, przeprowadzić 

jednak wstąpienia Piekarzy pod tym kosztownych inwestycyj. W związku z 
względem nie odniosą skutku gdyz na t c m . u c n w a l o n o ^ I ć s i c d o władz 
tem tle rozwinie się niepożądana wal- centralnych z memoriałem o przesunie 
ka konkurencyjna Pomiędzy poszczę- c i e t c n n i n u mechanizacji piekarń d i 
gólnemi zakładami piekarskiemi. Wobec c h w I „ złagodzenia kryzysu. (I). 
powyższego zjazd postanowił wystąpić 
z apelem do władz, aby wszystkie mia­
rodajne komisje cennikowe ustaliły ce­
ny pieczywa, według cen rynkowych 
mąki, i aby stale, przy zmianach tych 
cen, ustanawiały nowe cenniki według 
ścisłej kalkulacji. 

Następnie zjazd zajął się sprawą han 
dlu domokrążnego 1 przywozowego pie­
czywem, które znajduje się w okrop­
nych warunkach sanitarnych. Chleb roz 
noszony do domów jest wypiekany po 
kryjomu, niehigienicznie, w brudnych 
pomieszczeniach i Jest najpewniejszym 
rozsadnikiem wszelkiego rodzaju cho­
rób zakaźnych. Ponieważ wypiek ten 
odbywa się bez zezwolenia władz, a 
piekarze ci nic opłacają podatków. 

mowy, kaktusy uginają się pod ciężarem owo­
ców, ptaki wesoło szczebioczą, grzejąc się t» 
promeniacl) południowego słońca. Najcenniejsza 
ozdobą pałacu jest „złota loża trzydziestu', z 
którei można podziwiać interesujące popisy' mi­
strzów dowcipu 1 tańca przy dźwiękach najlep­
szej muzyki. Pierwszym warunkiem należenia 
do „Złoteij łoży'' jest odnalezienie zaczarowanego 
pałacu, o którym marzą wielbiciele prawdziwego 
piękna. Zaintrygowani tą wiadomością nieebai 
po przybyciu do stolicy dobrze poszukają a 
znajda nowowybudowany gmach w centrum sto­
licy, gdzie wkrótce otworzy swe podwoje naj-
wytwomiciszy cafe-danerng, coctail-bar i fcgzo-
tyczny ogród zimowy Warszawy p. u. „Adria'' 
(Moniuszki 10) 

ziś i dni nasiennych! 
Film nagrodzony złotym medalem 

Dzieło najwyższej doskonałoś­
ci techniczne 

Sztyfta Hersza. Zybera Celtę (Pilsud-
skiego 12), .lanch Jana (Pieprzowa 14), 
Zajfera Wolfa (Lutomierska 30), Bor­
kowskiego Mateusza (Szopena 36), Ad'le 
ra Abratna i Wertskiego Henocha (We­
soła 11), Kaufmana Chaima. Rabinowi-
cza M?ndla i Rzcpkowicza Abrnma (Ba­
łucki Rynek 4), Jackowskiego Stefana 

'(Młynarska 91), 

Wytwórnia British International 
Pictures, Londyn. 

FILM OZUIĘHOUU, 
HTóny olSml cacy Sum-i 
ftCł. UIEL MEGO E.a.üUPONYil 

Film ten jest rewelacią w dziedzinie obrazu dźwiękowego. Po raz pierwszy oddana 
w nimJest akustycznie groza żywiołu, strach śmierć', ekstatyczna modlitwa i od­
głosy beztrostiego żyria bogaczów na luksusowym okręcie, tam wobec nicuniknię-
cia niebezpieczeństwa ludzie odkrywają swe prawdziwe oblicza tchórzów i boha­
terów, tam z całą potęgą wybucha przywiązanie człowieka do życia, Wszystko to 

oddane z niebywałem mislraowstwem i rozmachem 

Pessepartout i bilety ulgowe bezwzględnie n'cwatne. Początek seansów o g 4-e| 
po pol., w soboty i niedziele o godzinie 12-ei w południc Ceny mieisn normalne. 
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MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś na druglem przedstawieniu dla inteli-
rwcii dana będzie po cenach najniższych (od 
50 er. do 3 Et. 60) arcywcsola konicdja sccn-
tryczra l'r. Molnara „Raz dwa trzy" z Józe­
fem Winaweiem. 

„Panie doktorze czy ma pan co Icść?4'. 
Sensacyjna komedia Schònhcrra grana bę­

dzie jutro, ti. w sobotę o gouz. 4 po pol. (ceny 
najniższe) oraz w dalszym cia.su w niedzielę 
wieczorem i w poniedziałek. 

Jutro wieczorem drugi i ostatni wieczorowy 
występ Z. Batyckiej 1 T. Frenkla w „Roman­
tycznej nocy". 

TEATR JAPOŃSKI W ŁODZI. 
W przyszłym tygodniu zleżdża na 2 wystę­

py w Teatrze Miejskim światowej sławy tn.pa 
japońska. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś pierwszy występ Z. Batyckiej i T. 

Frenkla. 
Jutro o godz. ¡5 po pot. po cenach najniż­

szych „Dobra wróżka" z Stefania Jarkowska,. 
Wieczorem w dalszym ciągu ujmująca, za­

bawna ,,Rox.v'' z St. Jarkowska. 
W próbach pod kier. reż. K. Tatarkiewicza 

4-aktowa komedia O. Vautel'a „Pani nic chce 
mleć dzieci4'. 

Zofia Batycka I T. Frenkiel w Lodzi. 
Dziś, piątek w Teatrze Kameralnym pierw­

szy występ zespołu artystów Teatru Narodo­
wego w Warszawie z Z. Batycka i T. Frenklem 
na czele. Jak donoszą dzienniki poznańskie, 
wszystkie trzy przedstawienia „Romantycznej 
nocy'' z „Miss Polonia'' Z. Batycką odniosły w 
Poznaniu olbrzymi sukces artystyczny i ka­
rowy. 

Jutro, sobota wieczorem OTAZ w niedzielę 
0 4 popołudniu 2 ostatnie występy Z. Batyckiej 
1 T. Frenkla w Teatrze Miejskim. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś oraz w dalszym ciągu jutro wieczorem 

t w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4 po pol. i 
8 wiecz. wesoła, melodyjna operetka Straussa 
..Dookoła miłości" z L. Jurdzińską. K. Tatar­
kiewiczem, R. Urbańskim, Mrozińskim i Zone-
rcm w rolach głównych. 

Teatr codziennie zapełniony do ostatniego 
miej? ca. 

HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE. 
Dziś w piątek odbcdzle się w sali Filhar­

monii dawno oczekiwany występ „Hebrajskiego 
Studjo Dramatyczn-'go". Studjo to już pracuje 
od kilku lat i osiąga coraz wyższy stopień roz 
woju. o ezem mieliśmy możność przekonać się 
w ubiegłym sezonie. Tym razem sięgnęło Stu­
dio do literatury europejskiej i wystawia ..Sę­
dziów" St. Wyspiańskiego — tragedie w jed­
nym akcie i kapitalną groteskę Cervanttsa w 
dwuch obrazach „Teatr cudowności . 

Reżyseruje p. S. Wajnsztok, artysta słynne­
go teatru B. I. T. S. w Bukareszcie. Specjalną 
ilustracje muzyczną napisał p. H. Kon, a efek­
towne dekoracje i kostjumy zaprojektowała p. 
D. Matusówria. 

Z muzyki. 

Recital Artura Rubinsteina 
Każdorazowy występ tego genialne­

go p anisty jest istną rewelacją. Każdy 
utwór w jego interpretacji nabiera no­
wych barw, świeżych rumieńców życia, 
ukazuje się w szacie zgoła odmiennej, ani 
żelj w wykonaniu innych mistrzów. W 
szczególności da się to powiedzieć o Cho 
pinie. Chopin w interpretacji Rub nsteina 
może nie jest owym z lat trzydziestych 
ubiegłego stulecia, może nie jest owym 
pastelowym, romantycznym twórcą, ale 
6% to staje się riawskroś współczesnym, 
bliskim nam, pulsującym tętnem życ]c-
wem. Barcarolla 1 etiudy w wykonaniu 
Rubinsteina ukazały nam jakby nowe, 
niepospolite piękno, zaspakajające najbar 
Jziej spółczesnc wymagania. 

Utwory bałkańskie Tajcewica wyda­
ją się ubogie w inwencję i treść. Nato­
miast z zachwytem wysłuchaliśmy zna­
komite trzy mazurki Gradsteina. Za udo­
stępnicie nam utworów tego młodego 
polskiego kompozytora należy mistrzowi 
specjalną wdzięczność wyrazić. 

Odegrany na zakończenie program 
„Pietruszka" Skawińskiego nasunął wąt 
pliwości, czy można jeszcze coś więcej 
zdziałać w dziedzinie technicznego opa­
nowania instrumentu. Żegnany niemilkną 
cemi brawanr, Rubinstein odegrał na bis 
walc oraz iiolonez Chopina, wreszcie 
marsz Prokofiewa. 

Jedna mała uwaga: fortepjan Forste­
ra winien stanowczo, ze względu na swe 
brzmienie, ustąpić miejsca innemu instru­
mentowi koncertowemu. 

ZE ZWIĄZKU P.N.S.P. W LOD/l. 
Data 7-go lutego r. b, o godzinie 18 min 30 

ixibedxie « « zebranie dyskusyjne. Referat wy­
głosi p. Bab'iiski p. i. „Nauczanie histerjł a wy­
chowanie obywatelskie'4. 

Człontków i sym.-atykó-w awiązku prosa *«.-roti • Iksa* praybyci-K 

Dnia 5 lutego 1931 roku rozstał sią z tym światem nasz długoletni współpracownik 

Michał Błnszkowski 
W Zmarłym tracimy oddanego nam, pełnego szlachetności i zasług człowieka. 
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze pośród nas. 

I \i fartg, Synowie i B a l i i 
Przemysł Wełniany. 

,Dnia 5-go lutego zmarł w Warszawie po długich i ciężkich cier­
pieniach ubóstwiany mąż i ojciec 

B. P. 

Michał Błaszkowski 
kupiec. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu pr/ed-
pogrzebo^ego na cmentarzu przy ul. Okopowej w Warsz,.wie w piątek, 
dnia 6-go lutego o godz. 1 po południu. 

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

t o n a , * v n 8 rodiina* 
Uprasza pię o meskładanie kondolencji. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozsiał się z tym światem mój 
drogi mąż, nasz najukochańszy ojciec 

M A K S KONARSKI 
p r zeżywszy lat 57. 

Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrzebowego dziś w piątek, 
dnia 6 lutego J93I roku o godz. 1-ej po pol, o czem zawiadamiają po­
zostali w głębokim smutku 

Ż o n a , có rk i , b r a t o w e i brac ia . 

DELIKATNY NASKÓREK. 
Wsiotkio mydło, c najlepszych aawet su. 

rowcow przygotowane, zawiera pewną ilość Ju­
du wolnego, który działa szkodliwie ne skórę 
delikatną (u dzieci m całcro clelt, u dorosłych 

Ìłownie na twarzy), drażniąc ja. i usuwając tak 
onWczaą dla zdrowe) cery warat«v.kę tłuszczu, 

znajdująca, się na naskórku. 
Z tego względu mydła, przczmetooc dla 

dzieci 1 dla dorosłych o wrażliwej cerve, należy 
praetluazotac w sposób specjalny, by eałkowi-
de wsunąć arkodKwe datimi* hłgu. a » naturai-
imię podmtt prodotto)*. 

1 Drugim warunkiem koniecznym przy pro­
dukcji takiego mydła udelikatniającogo r**t Per­
fumowanie go czyste roi olejkami naturalnemi, z 
zupetnem pominięciom olejków syntetycznych, 
które, raw.terając pewne cząstki chloru lub wę­
glowodanów, działają destrukcyjnie ną delikat­
ną Skórę. 

Powyższym warunkom odpowiada w supeł, 
noeci mydle, które dzięki swemu przeszło 30-let-
niomu doświadczeniu I w o j sumienności produ­
kuje firma Bebe Szofmana a które pod naarwą 
Mydła Bebe Ssofman* jeet pewszecrmla stoso­
wane ptry kąpiiołi dziecka i pr*y myciu sie do­
rosłych » iwailłwej cerze. 

| R A D J p P a O J . f t A M 

, PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ..POLSK1L 
GO RADJA". 

PIĄTEK, dni* 6 lutego 1931 roku. 
Godz 11.58—12 05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Mariackie! w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych z 
firmy A. Klingbeii, Piotrkowska Nr. 160. 13.15— 
13.25: Odczytanie programu dziennego i reper­
tuar teatró wi kin, 13.25—15.50 Przerwa, 15.50— 
1610 Lekcja języka francuskiego z Warszawy 
16.10—17.15 Muzyka z płyt gramol z Waraz., 
17.15—17.4(1 ,,0 koralach i refach koralowych'' 
— wygł. łnfc. Juljusz FrydrychJewicz (tr. z W.), 
17 45—18.45 Koncert Orkiestry Cyrku Warsz*w 
skiego pod kier. Adama Furmańskiego. W pro-
gramio muzyka lekka (tr. z W-wy) , 18.45—19.10 
Rozmaitości, 19.10—19.20 Komunikaty Izby 
Przem. Hand.I w Lodzi i odczytanie programu 
na dzień naet,, 19 20—19.40 „Zdania Patronatu 
przy Sądzie dla nieletnich w Lodzi, wygł, sę­
dzia dla nieletnich w Łodzi Zdzisław Knappik. 

j 19.40--1953 Prasowy dziennik radiowy z War­
szawy. 20.00—20.15 Po^adctoka muzyczna — 
omówienie koncertu symfonicznego 20.15 Kon­
cert symf. z Filhr Wansz. (tr z W-wy) , Po 
koncercie komunilcaty: PATA, meteor., polic., 

i sport, oraz retransmisie stacyj zagranicznych 
(spacer detektorem po Europie). W przerwie 

Irelran-sm. komunikat międzynarodowych zawo­
dów hokejowym z Krynicy. 

SOBOTA, dnia 7 lutego l93t roku. 

' . Godz. 11.58-1205: Sygnał czasu z Warsz. 
i hejnał t Wieży Mariackiej w Krakowie 1205 
—1235: Muzykt z płyt gramofonowych (irmy 
A. Klingbeii, Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 12 35— 
Odczytanie programu dziennego i repertuaru 
teatrów i kin, 13 25—15 35 Przerwa, 15.35— 
15.55 Muzyka z płyt gramof. z W -wy 15.55— 
16.15 Skrzynka pocztowa radjoteczniczna —: 
korespondencję bież. omówi i porad udzieli kie 
równik Wydz, Propagandy P. R., p. Wacław 
Frenkiel (tr. z W-wy), 1615-16.35 Kącik arty­
styczny LSG z W-wy, 16.35.-17.00 Odczyt z 
Krakowa. ,,lle lat ma ziemia'* — wygł. dr, prof. 
Jan Nowak, 17 00—18.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 18 00—19.00 ,,Koipc'uszek4' — 
słuchowisko dla dzieci pióra Janiny IV-.-..-'ń-
skicj. Koncert dla młodzieży w wykonaniu p. 
Ma/rji Modrakowsklej i prof. L. Ursteina. W 
programie muzyka skandynawska (tr. z W-wy) , 
19O0-19.?5 Rozmaitości 19.25—1940 Komuni­
kat Izby Przem Handl. w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień nasi., 19.40—19.55 Prasowy 
dziennik radjowy z Warszawy. 20.00—20.15 Fel-
feton p. t, „Panienka z nieba'4 — wygł. p. Ce­
zary JeHenta (tr. z W-wy), 2015-21.45 lekki 
ironcert karnawałowy.Wyk.: Ork. P. R pod dyr. 
$t. Nawrota, M«ri*n Wawrzekowicz (tenor) i 
Baizyli Jaikowenko (trąbkaf (tr, z W-wy) . 21.45-
22 00 Felieton z Krynicy (tr. z Kryn-cy), 22.00— 
22.30 Transmisja z Krynicy międzynarodwych 
zawodów hokejowych, 22.30—22.50 Utwory Cho 
plna w wykonaiu Zofji Jarotzewiczttwej (tr. z 
W-iwy), 23.50 Komunfkaty: PAT meteor., polic. 
Sport., ora* koncert „życzeń'4 z płyt gramofono­
wych. W przerwie komunikaty o przebie<gu mię 
dzynarodowych zawodów hokejowych w Kryni­
cy. 

JUTRO W „OAZIE" BAL KADIMAHU. 
Już w dnHł jutrzełszym, t i. w sobotę od­

będzie sie w salach ,Oazy' ł tradycyjny bal Ka-
diimahu. Moe przygotowanych niespodzianek I 

I aftrakcyj. Występy artystyczne, doborowa or-
'ltiestra i t. p. dają gwarancję najmilej i najwe-
aelcj spędzonego czasu Ulgowe bilety dla człon­
ków aą do nabyc/a wytrezme w sekretariacie 
Ichibu przy ul. Moniuszki Nr. 1 

COLUMBIA. 
Na skutek próśb wielu mełomnnów, skie­

rowanych do redakcji miesięcznika „Di 'ęk4', 
komnj.-i konkursowa przed'ii»yta termn zg'o-zen 
odipor/icdzi na konkursowe zadanie muzyczne 
.Columbia*' do końca lutego i komunikuje, ż* 

rozlosowanie nagtród będzie miało miejsce 10-go 
nutrea r. b w stedtrb^ mle!i'kfC3n:ika muzycme-

>f)6 ,I)*W»TK4' sy aaystencił oo-UrrjuszH., 

http://cia.su
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Nowe p r i l l i l i starej 
Mecenas Rafał Kempner został wiceprezesem rady miejskiej. 

Magistrat nfe m a pieniędzy na a k c j ą pomocy b e z r o b o t n y m . 
„Gwoździem" porządku dziennego 

wczorajszego posiedzenia rady miej­
skiej bvła sprawa wyboru nowego pre 
zydjum rady na rok 1931. 

Zgodnie ze statutem przed plenar-
nem posiedzeniem zebrał się konwent 
seniorów rady miejskiej, który miał u-
stalić, nazwiska kandydatów do prezy­
dium. W razie, gdyby na konwencie sen 
jorów zapadła jednomyślna decyzja, r.i 
da miejska nie przeprowadziłaby już by radni zgłaszali kandydatury. Zgło-
wyborów. ale nrzez aklamację przyjęła szono tylko kandydaturę prezesa Holc-
by decyzję konwentu. grebera. Ponieważ drugiej kandydntu-

Na konwencie wyłoniła sie jednak Z/le^llTik ttS^TZstl 
rozbieżność, albowiem opozycja rozbi- z n a ł « z e w y b o r l n z - n o , c c r e l ) c r a 

Z kolei przystąpiono do wyboru pre- nia sekretarzami prezydium zostali rad aniżeli kiedykolwiek, tymczasem magi-
zydjum. ni: Kowalski. Golmiskl, Lais, Milman. strat traktuje tę sprawę zbyt spokojnie 

R. Wojewódzki zabiera głos w spra- Ewald, Cyrauski i Fein. ( i zbyt biurokratycznie. Prawdopodobn.c 
wie oświadczenia i komunikuje, że frak Przystąpiono do drugiego punktu po magistrat będzie się tłumaczył, że nie 
cja NPR-lewicy udziału w wyborze pre rządku dziennego, który obejmował spra ma pieniędzy, ale sytuacja tysiącznych 

wę pomocy opałowej dla bezrobotnych rzesz jest tak krytyczna, żc na tern o-
w myśl wniosku zgłoszonego przed kil- szczędząc nic wolno. Z tego też wzglę-
ku tygodniami magistnt przeznaczył na du r. Wojewódzki podtrzymuje wnio-
pomoc opałową dla bezrobotnych sek r. Waszkiewicza i domaga się przy-
120.000 zł. R. Waszkiewicz wniósł wów znania na pomoc dla bezrobotnych su-
czas projekt. bv pomoc ta była rozszc- my 250.000 zł. 
rzona i objęła nie tylko bezrobotnych. { W odpowiedzi zabrał głos prez. Z'c 
nie pobierających żadnych zapomóg, inlęcki. który w krótkicm przemówie­
nie wszystkich bezrobotnych, którzv niu tłumaczy, że magistrat nie może roz 
obarczeni są rodziną. 'szerzyć pomocy dla bezrobotnych, 

i r sTe^nalwa 'obozy" ! z7e^oW'wźe7edu P » « > r z c z aklamację i zażądał Jcclnoml- w , m i ^ v c z a s i e . wedle gdyż nie pozwala na to obecna sytuacja 
. . . . .— „„ i „ i i , „ „ , „ _ słów r. Andrzejakn, magistrat sam roz- finansowa miasta. 

szerzył pomoc dla bezrobotnych, korni-? W dyskusji zabierali głos wicepre-
sja finansowo-budżetowa. która zajmo- zes Rnpalski. radny Wojewódzki i rad-
wała sie wnioskiem r. Waszkiewicza, ny Holenderski. 
uznała, iż wniosek ten Już jest nicaktu-l W głosowaniu przyjęto wniosek ma* 

zydjtim nie weźmie. 

N o w e pruytfum. 
Przewodniczący Klim proponuje, a-' 

postanowiono sprawę wyboru prezyd-
iuiii oddać pod głosowanie plenum ra­
dy. 

Posiedzenie o godz. 9-ej wieczoretn 

nutowej przerwy celem zakomunikowa­
nia wyniku wyborów inż. Holcgrebero-
wl. 

Po orzerwie przewodnictwo objął 
otowrzył wiceprezes Klim. Ponieważ nrezes lnz. noicgrcoer, MORY zarząciz i a J n y j D O S , ? n o w n a p r z c ] e ć nad nim do gistratu, abv rozszerzyć akcję pomocy 

3ku dziennego > vf y b (
K

), r w^eprezesa, Zgłoszono trzy li- p o r z a d k u dziem,eK0. i bezrobotnym tylko do isn tys. zł. ołerwszy punkt porządk 
bejtrtował wybór prezesa rady miej­
skiej, —• dotychczasowy prezes inż. 
Holcgreber nie był obecn" na sali po­

sty. Na pierwszej hscie zgłoszonej przez ^ Z kolei przystąpiono do rozpatrywa-
spcjalistow widniały nazwiska adw. UlfUSW |]t|omA 0 BH Rl),7¥.' ™ wniosku .'.Bundii" w sprawierzc -
Kempnera ,dr. Szyimana, i r. Klima. Na WUif?* UmmU |I1IIIÎ UA7> • k o m c z o D r o j e k t u podwyższenia podat-

sled/PŃ i NO.pwiwni w C W „ M M K M . hscie drugiej, zgłoszone przez Chade-, w d v s k u s j i n a d t ą s p r a w ą z a b r a ł k u lokalowego. Referent uzasadniał ko­
naf wyniki tlfo głosowania 8 a b h , C C ł e C ] ? .! kolo gospodarcze. hRurowało naz- g t o & r > W o J e w o d ł W ( k t ó r y oświadczył, nieczność wszczęcia przez magistrat głos r. Wojewódzki, który oświadczył, nieczność wszczęcia przez 

I wisko r. Cyrąnskiego. Na trzeciej h- z g m a R ł s t r a t n i e w y k a z u j e żadnej In!- starań w kierunku wycofania tego pro 
Po odczytaniu komunikatów r. Feif- «„e_ z5'5.1 z0"f:.. l?:"e5 f5* ' cjatywy w kierunku niesienia pomocy jektti ze sfer rządowych, 

fer (NPR-lewica) zwrócił sie z zapyta­
niem pod adresem magistratu, dlaczego 

figurowało nazwisko lnz. Praszklen. b e z r o b o t l w n l m . todzi i dopiero wów- i W dyskusji r. Wojewódzki oświaJ-
' Soca k?rtek K c z a s - K d v r z ą d r o z s z c r z y ł swą akcję. czył. iż sprawa ta jest zupełnie nicaktu 

nrel.m.narz budżetowy na rok 931/32 W J ^ ^ ^ S S ^ U m S ^ ^ l d z , e 0 0 l , n j I wskazówek rządu. Te kwo alna. Istniały wprawdzie pogłoski o pod 
dotąd me został przesłany do komisji wodniczący zaKomunaowai wyniK. t y k t ó r e m a R , s t r a t przeznaczył na bez- wyźszeniu tego podatku, nie pogłoski te 
• mansowo-budzetowej rady miejskiej. Ważnych głosów oddano 51. Na II- robotnych w porównaniu z poprzednie- zostały zdementowane, wobec czego 
K. reiffer zwrócił uwagę, że według o- ste nr. 1 padło 39 głosów. Na listę nr. 2 mi latami są. zdaniem r. Wojewódzkie- wniosek jest zwvklą walką z wiatraka-
bowiązującego dekretu w.dniu 1 marca padło 5 głosów a na listę nr. 3 padło 7 go. zbyt niskie. W poprzednich latach ml. 
"Pływa termin uchwalenia budżetu, po- głosów. W wyniku tego głosowania przeznaczano sumę 300 do 400 tys. zl..| Po przemówieniu r. Wojewódzki 
zostaia więc jeszcze tylko trzy tygo- wszystkie mandaty przypadły liście a w roku bieżącym magistrat przezna- go. r. Szott kwestionuje anonim. PT 
dnie. Wobec tego r. Feiffer zapytuie ma nr. 1. Wiceprezesami rady miejskiej zo- czył tylko ¡20.000 i uważa, t e rozsze- przeliczeniu obecnych, okazało się. że 
sristrat, w jaki sposób w ciągu tych stali adw. Kempner, dr. Szyfman i r. rzyl akcję i i e można przejść do po- większość radnych opńściła posiedze-
trzech tygodni będzie budżet uchwało- Klim. rządku nad wnioskiem r. Waszkiewicza, nie, tak. że pozostało zaledwie 30. 
ny. Prez. Ziemięcki odpowiada, ż,e.,o4w> Z kolei przystąpiono do wyboru 7 gdy dołożono jeszcze 60.000. j Posiedzenie zostało wobe, tego od 
powie na to pytanie-na przyszlein po- .sekretarzy orezydjnm. Zgłoszono czte- R. Waszkiewicz stwierdza, że w Ł o roczone do przyszłego tygodnia, 
siedzeniu radj-tniejskiej. • , . r y Hsty. W wyniku imiennego głosowa- dzi jest obecnie sytuacja daleko gorsza,* — Sum. — 

D ź w i ę k o w y Tea t r - Św i e t l ny • 
4V '1 

Dziś i dni następnych wielce atrakcyjny pełen werwy i humoru f«lm pori tyt 

C A S I N O ! „WYSPA ZATOPIONYCH SE 
W roli głównej urocze zjawisko ekranu dźwiękowego, niezapomniana Tpafłpfffi, 
partnerka Chevalier'a najp pularniejsza gwiazda filmowa świata J C a l Ł C l l C l A w t 

w o t oc zenu wy twornego JAMESA HALL i przemiłego JACKA O A K I E 

R a d p r o g r a m : 0 r i a t » n 5 w W H i t i J M 
Początek seansów o Hoir.. 4.30, 6, 8 i 10. w inboty 

i n edz'e'e pcranlci od (Jod?. l?-ei pu 1 rtotv, 

W fotelu i za kulisami. 

Panie doktorze, czy pan ma co jeść?.. 
SziuSca w 3 ohl Schoenberra w Tea­
mie WlîelsHim.—PnehładJ FfiiliBknâo 

Nowa sztuka Schoenherra jest repor-j Jeśli chodzi o tezę sztuk', to być mo-
tażem o bardzo jaskrawej tendencji. Jest że, że w Polsce wyda się ona — w spo-
to sceniczne uplastycznienie tematu: nad sobie ujęcia jej przez autora —- zbyt ja-
produkcja inteligencji. Za dużo mamy 
adwokatów, doktorów i inżynierów, po­
daż ich nie odpowiada popytowi — oto 
motyw, wystarczający dla zbudowania 
sztuki społecznej. Tak przynajmniej są­
dzi utaletowany autor niemiecki, Schoen-
herr. Wedle nas rozwiązań e pewnego 
problematu życiowego nc deskach sceni­
cznych tylko przez odpowiednie zmon­
towanie jakiejś tam ilości obrazów nigdy 
nie da należytego efektu, o ile autor n e 
uwzględni należycie czynników emocjo­
nalnych. 

Mimowoli nasuwa się porównanie z 
„Przestępcami". „Przestępcy" przema­
wiają jednakowoż nietylko do rozumu, 
ale i do serca, wzruszają, chociaż teza 
sztuki jest mętna. Natomiast Schoenherr 
w „Panu doktorze" rzecz całą ujął, 

skrawa. Przypuszczalnie w Niemczech 
rezonans na widowni będzie inny, gdyż 
tam kryzys intel gencji jest znacznie głę­
bszy, niż u nas. Gdy u nas proces prole-
taryzacii inteligencji dopiero sie zaczyna, 
w wielu krajach zachodn ej Europy przy­
biera on już rozmiary katastrofalne. Uni­
wersytety wyprodukowały zbyt wielu lu 
dzi z dyplomami, którzy miast pracować 
w swym zawodzie, pełnią funkcję lokai, 
szoferów, albo co gorzej, wykolejają się 
zupełnie. 

Jednakże uważamy, że Teatr Miejski 
słusznie postąpił wystawiając „Pana do­
ktora". W Polsce tendencja „Pana do­
ktora" ma charakter, że tak powiemy, 
profilaktyczny. Autor sztuk przedstawia 
adwokaturę i medycynę w barwach naj­
czarniejszych, aby w ten sposób odstra-

bic drogę do karjery. A więc teatr wy­
stępuje tu w roli lekarza, który ma zapo­
biec groźnej chorób e społecznej... 

Schoenherr tendencję swą uwypuklił 
drogą kontrastów. Możemy powiedzieć, 
że cała sztuka jest jakby całym szere­
giem zdjęć kontrastowych o mniejszej lub 
większej ostrości. Jeśli nam autor przed-

studenci, którzy wprawdzie nie wiele u-
mieją, są nawskroś zmaterializowani, ale 
mimo to dzięki sprytów, życiowemu dy­
plomy doktorskie z łatwością uzyskują. 

1 tak kontrast pa kontraście jedzie i 
kontrastem pogania. 

Ponuremi barwami autor kreśli śro-
dow sko lekarskie, prawnicze i unjwer-

, syteckie, ale gdziekolwiek może, tam 
stawia trag czny los młodego adwokata, , . . . . . . . . . 
. . , u i i JL • x t i brutalność przez jego szkła widzia-
klóremu z braku pracy grozi śmierć gło- , . . . . X I I 

nego życia — usiłuje stonować dowcl-
dowa, jednocześnie pokazuje nam, n n c g o ; p c m ; o s t r ą s a t y r ą 

adwokata, który umiera właśnie wsku- S z t u k a g r a n a b ' y I o n i c r o w n o > a l e s t a . 
tek przepracowania. Gdy widzimy leka- r a n n i C i c o z a w d z j ę c z a ć n a l e z y ntencjom 
rza, który nie może zdobyć praktyki, tuż • pracowitej reżyserjidyr.Gorczyńskiego, 
obok nego mieszka znachorka. pospol i ta, z ś r ó d w i e l u w v k o n a w c o w n a p i e r w . 
szarlatanka, której pacjenci oczekują cier 
pliwie i potulnie swej kolejki „w ogon­
ku". Gdy daje obraz promocyj młodych 

szy plan wysunął się p. Staszewski, w 
bezpośrednio i szczerze oddanej roi mło­
dego studenta; świetnie zagrał starego 

doktorów, wstępujących w życie z wia- j lekarza prowincjonalnego p.Zbucki, two-
rą, otuchą i entuzjazmem, tę uroczystość ' r Z ąc typ mocny i plastyczny; doskonały 
podniosłą mąci wybuch rozpaczy stare- był p.Orzechowskł, jako doktór Blau-
go lekarza, który w zapadłej dz tirze pro- steln: grał ze swobodą i humorem; kapl-
wincjonalnej stracił zdrowie i teraz, scho! talną znachorka była p. Dąbrowska a 
rżały, rozpijaczony i wygłodzony szuka J znakomity w masce i w grze p. Hajduga, 

jakiegokolwiek zajęcia, aby nie skończyć 
gdzieś marnie pod płotem. 

jako woźny uniwersytecki. 
Z innych wykonawców p. Wlnawer 

przejaskrawił rolę „tygrysa". P. Butkie 
Gbok młodego uczciwego studenta ' w i c z p o s t a ć dr. Finka uczynił rozpaczli-

który naprawdę coś umie, ale n'e może w e tragiczną, a p. Białoszczyńskl ude-
•YFŁII* FTIYT-ITIIIIIII r\r~\r*\ n\-\r*y Ą ULAMI L- I 1V-1 t * i n ' * I 111 T._ wyłącznie mózgowo, zapominając zu- szyć od studjów wyższych tę część mło- 1 zdać egzaminu, ponieważ niema kilkuna-' r z y l w nienaturalny ton deklamacyjny. 

pełnie o sentymencie, kióry chociażby' dzieży, która nie ma do tych zawodów stu złotych na opłacenie czesnego, urno- j Przekład p. Jacka Fruhlmga — świe-
nawet najtańszy, w najbrutalniejszą atmo. najmniejszego powołania, a chce zdobyć żliwiającego studiowanie włosa pod mi- tny. 
sferę wnosi promyk słoneczności* | dyplomy w przekonaniu, że otworzy so- , kroskopem, przedstawieni nam s* innij W, POLAK. 
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T r a k t a t h a n d l o w y z N i e m c a m i . 

Osiągnięcie jakiej takiej ugody w spra] 
wie górnośląskiej na ostatniej sesji w Ge­
newie przyniosło pewne odprężenie po­
lityczne między Polską a N emcami. 

Liberalna prasa niemiecka uznaje ü-
miarkowane i pojednawcze stanowisko 
ministra Zaleskiego i przypisuje je nie-
tylko względom taktycznym, ale i szcze­
rej chęci naprawienia stosunków polsko-
niemieckich. 

Ponieważ kanclerz Bruening przeszedł 
również ostatnio do pewnego rodzaju 
ofenzywy w stosunku do hitlerowców, 
nacjonalistów i t. p. — spodziewać się 
można, że prądy pojednawcze w zagra­
nicznej polityce niemieckiej dojdą, nieco 
bardziej do głosu. 

Na tern tle ratyfikacja traktatu han­
dlowego nabiera specjalnie doniosłego 
znaczenia — i to ze względów politycz­
nych conajmn ej w takim samym stopniu, 
iak ze względów gospodarczych. 

Rzecz charakterystyczna przytem. że , 
w danym wypadku strona polityczna i 
ekonomiczna splatają się w tak nierozer­
walną całość, że wyodrębnianie ich sta­
je się zupełną niemożliwością. 

Jeśliby bowiem traktat handlowy.z 
Niemcami nie miał nam nawet przynieść 
żadnych bezpośrednich korzyści gospo­
darczych, a tylko odprężenie poetycz­
ne — czyż pomimo to jego doniosłość 
gospodarcza nie byłaby p.erwszorzędna? 

Czyż nie mówił dopiero niedaw ¡0 na 
bankiecie w Łodzi ambasador amery kań­
ski Willys, że pierwszym i n eouzownym 
warunkiem sytuacji gospodarczej jest 

pokój, i że samo mówienie o możliwości 
konfliktu zbrojnego przyczynia się nie­
słychanie do pogłębienia depresji gospo­
darczej? 

Gdyby nasze stosunki polityczne z 
Niemcami uległy wydatnej poprawie, sku 
.ki tego dałyby się n ezwykle szybko od­
czuć na rynku kredytów długotermino­
wych, a stamtąd transplantowałyby się 
na całe życic gospodarcze. 

I to bodaj nietylko u nas, ale i w... 
Niemczech. 

Z drugiej strony — realne i bezpośre­
dnie korzyści gospodarcze muszą s ę bar 
dzo przyczynić do odprężenia politycz­
nego: i to po niemieckiej stronie bardziej 
jeszcze, niż po naszej, gdyż system poli­
tyki niemieckiej jest na zjawiska ekono­
miczne dużo bardziej czuły, aniżeli nasz. 

Ten swoisty charakter syntetyczny 
traktatu handlowego z Niemcami trzeba 
mieć wciąż na oku, gdy się jego wartość 
chce dokładnie odważyć: wyszczególnia­
nie punkt za punktem korzyści strony je­
dnej i drugiej nie wyczerpuje bynajmniej 
kwestji. 

Ale nawet pod tym ciasnym kątem 
widzenia, podlegający obecnie ratyfika­
cji traktat — bynajmniej nie jest ani dla 
nas, ani dia Niemiec — quant.te neglige-
able. 

Polska uzyskuje przedewszystkiem 
dzięki umowie z dnia 17 marca 1930 roku 
•mtygent 320,000 ton węgla miesięcznic. 

Jeśli uwzględri ć, że całkowity eks­
port węgla za ubiegły rok wynosił okrą-
lo 1 milion ton miesięcznie, to widzimy, 
e przyrost 30-procentowy tego ekspor-
i mógłby zaważyć nietylko na sytuacji 
.ispodarczej Zagłębia węglowego, ale i 

<ia bilansie płatniczym Polski. 
Niemieckie kupiectwó węglowe jest, 

coprawda, zaniepokojone możliwością 
tego polskego eksportu i czyni nawet 
tewne kroki przeciwko ratyfikacji tra­
ktatu handlowego przez Niemcy. 

Nie.nalcży jednak sądzić, by „Reichs-
utnk der deutschen Industrie" miał isto-
.nie akcji tej udz clić swego potężnego po 
->arcia, gdyż — primo, kontyngent węgla 
,'olski stanowi zaledwie 2,5 procent prze 
ciętnej ostatniej produkcji węglowej w 
Niemczech, — secundo, korzyści, które 
uzyskuje przemysł niemiecki dzięki klau­
zuli największego uprzywilejowania są— 
przy sytuacji geograficznej Niemiec wo­
bec Polski, oraz przy ich świetnej organi­
zacji eksportowej — wprost niezmie­
rzone. 

Prawda, że z powodu przeprowadzo­
nej w międzyczasie zwyżki polskiej ta­

ryfy celnej na niektóre artykuły przemy­
słowe — te świetne perspektywy prze­
mysłu niemieckiego zostały nieco ogra­
niczone,.— ale. też i słynne cła Schwiele­
go'na'artykuły rolne uszczupliły możli­
wości eksportowe polskigo rolnictwa. 

W szczególności niekorzystnie przed­
stawia się sprawa zbytu nierogacizny,) 
która — jak wiadomo — miała w swoim 
czasie dominujące znaczenie przy para­
fowaniu umowy. 

Reichsverband der deutschen Indu­
strie gwarantował odbiór kontyngentu 
200,000 sztuk nerogacizny, można je­
dnakże, mieć wątpliwości, czy będzie on 
w stanie wywiązać się z tego zobowią­
zania, gdyż cały przywóz niemiecki świń. 
za rok 1930 wynosił coś około 165,000 
sztuki 

Przy obecnym bardzo wysokim cle 
niemieckim na nierogaciznę nawet ni-
ske ceny polskie mogą eksport ten uczy­
nić niemożliwym. 

Dla przemysłu drzewnego sprawa ra­
tyfikacji traktatu handlowego jest kwe-
stją „być czy nie być", gdyż na skutek 
nieodńowienia prowizorium drzewnego, 
przy istniejących cłach bojowych — eks­
port drzewa do Niemiec z Polski tak do­
brze, jak ustał. 

Prawda, że gdyby nawet traktat 
wszedł w niedługim czasie w życie — 
wartość zbytu polskiego drzewa do Nie­
miec nie wyniesie więcej, niż 70 — 80 mi­

lionów złotych (w roku 1928 — 346 mi-
Ijonów), — ale jest'to w każdym razie 
więcej, niż... zero! 

Trudno, oczywiście w ramach tego 
artykułu wyczerpać wszystkie możliwo­
ści gospodarcze uprawomocnienia się 

umowy z 17 marca 1930 roku. 
Jak już powyżej zaznaczyliśmy mo­

żliwości tych ani przewidzieć, ani ich 
donosłości w chwili obecnej odmierzyć 
nie można, gdyż oddziaływanie wzaje­
mne momentów politycznych i gospodar­
czych potęguje skutki umowy. 

Jakikolwiek byłby jednak traktat — 
tnniej lub więcej zły, czy dobry — wszy­
stko jest lepsze od obecnego stanu bez-
traktatowego — stanu utajonej wojny 
gospodarczej, której depresyjne znacze­
nie dla słabego organizmu gospodarczego 
Polsk ; jest specjalnie dotkliwe. 

Stan taki, przy którym wzdłuż naj­
dłuższej granicy obydwu państw (bezpo­
średnio ze sobą sąsiadujących!) wymiana 
jest zahamowana i musi się odbywać o-
kólnemi, najbardziej zawilemi drogam'— 
jest sprzeczny ze zdrowym, praktycz­
nym rozsądkiem — jest sprzeczny z sa­
mą naturą i geograf ją! 

By ten stan przezwyciężyć — ko­
nieczne jest zastosowanie w praktyce 
starych wskazań zdrowego „pacyfizmu 
gospodarczego". 

X. 

Na rynku przędzy 
bawełniane j . 

Na rynku przędzy bawełnianej, który 
jak wiadomo, jest najbardziej czułem od-
zwierciadlen em koniunktury, poraź pier 
wszy od dłuższego czasu nastąpiła wy­
datna poprawa, sytuacji. Pozostaje to w 

.związku z rozpoczęciem pracy sezono-
Iwej przez przemysł trykotażowy i poń­
czoszniczy. Z uwagi na to szczególnym 
popytem cieszy się 20/1 na krzyżowych 
cewkach oraz 24/11 do wyrobów pończo­
szniczych. Na skutek bardzo slnego za­

potrzebowania na te gatunki przędzy, ce-
'na jej wzrosła o 2 centy, wynosząc za 
20/1 od 50 do 51 centów klg. i za 24/11 — 
60 centów. Objaw ten jest bardzo chara­
kterystyczny, o ile się zważy, iż przędza 
w ciągu ostatnich miesięcy stale wykazy­
wała tendencję zniżkową. Zapasy rynko-

, we w zw ązku z zwiększonem zapotrze­
bowaniem dość poważnie się obniżyły.. 

— c — . 

Konwencja . 
Przy stowarzyszeniu fabrykantów 

przemysłu włókienniczego (Zachodnia 
i 68) powstała konwencja producentów 
tkanin bawełnianych. W skład konwen-

Jcji wchodzą zarówno członkowie pomie-
' nionej organizacji jak szereg niezrzeszo 
nych drobnych fabrykantów. Konwencja 

(ustaliła jednolite ceny i warunki sprze­
dażne. — c — 

U p n d t o ś c i i n a d z o r u . 
Ani grosza kredytu 
ber zasięgnięcie ieformacji w Biurze 

W czerwcu 1929 roku wpłynęło d o ' 
wydziału handlowego sądu okręgowego I 
w Łodzi podanie firmy ,J(waśner i Lin- iJ| 
denfeld" — przędzalnia zarobkowa przy 
td. Karola Nr. 11. 
i . Bilans firmy zamykał sk? kwotą 
1.186.171 ził. Z planu sanacji wynikało, 
że passywa wynosiły sumę 814.859 zł., j 
z rej zaś kwoty firma potrąciła złotych 
199.980, jako przypadające To w. kredy­
towemu w Łodzi, gdyż dług tern był 
długoterminowym i amortyzuje się stop­
niowo w ciągu około 30 lat; pozostała 
suma zł. 614.879 znajdowała w % czę­
ściach pokrycie w towarach, znajdują- j Sąd postanowił zarządzić otwarcie 
cych się w składach oraz w sumach, postępowania układowego, 
przypadających od dłużników. j Na ogól nem zebraniu wierzycieli, po 

W miarę realizacji składu inkasa dokładnem obliczeniu głosów i wiorzy-
wierzytelności, firma miała nadzieję u- tewości, reprezentujących te głosy, oka 
•regulowania swych długów. Pozatem zało się, że ogólna suma wierzytelności, 
firma liczyła na uzyskanie kredytu na wciągniętych na listę, stanowiła 470.668 
dłuższy okres czasu, który pozwoliłby złotych. Obecnych głosujących było 45. 
na zapłacenie nie tylko pozostałych dłu- z nich 37 było za układem, 8-miu zaś 
gów, lecz umożliwiłby również dalsze przeciwko. Za układem głosowali wie-

i 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagranicą. 
CEG1ELNIANA 15. UL 129-30, dawniei 

Wólczańska 17. 

• 
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prowadzenie przedsiębiorstwa. 
W lipcu 1929 roku sąd udzielił fir-

rztyciele, reprezentujący 322.826 zł. 
W lutym 1930 r. sąd układ powyż-

mie odroczenia wypłat na przeciąg 3-ch szy zatwierdził. Wyrok sądu okręgowe 
i miesięcy, poczynając od dnia 18 lipca ' go w przedmiocie odroczenia wypłat 
1929 r. Sędzią komisarzem zamianował 
sędziego handlowego Otto Eisenbrawna. 
zaś nadzorcami sądowymi, adw. St, 
Makowa i handlującego Moniusa Auer­
bach a. 

W październiku 1929 r. wpłynęło no­
we podanie firmy o otwarcie postępo­
wania układowego, gdyż od czasu odro 

uchylił. 
W kwietniu r. ub. skierowała firma 

„Baumwoll-Industrie A. G " , „Dietikon" 
(Szwajcaria) oraz firma „Aleksander 
Schultz" (Piotrkowska 142) skargę ape­
lacyjną do sądu apelacyjnego w War­
szawie na wyrok sądu okręgowego w 
Łodzi w przedmiocie zatwierdzenia u-

czenia jej wypłat, firma wbrew swym kładu. W skardze apelacyjnej wierzy-
, nadziejom nte zdołała poprawić stanu ciele proszą o uchylenie wyroku, gdyż 
interesów swego przedsiębiorstwa. Z po- wspólnicy firmy „Kwaśner i Linden-
wodu trwającej nadal niepomyślnej kon 
jumktury na rynku towarowym, nastą­
piło obniżenie wartości składu gotowych 
towarów, jak również tych, które zo­
stały w czasie trwania upadłości wy­
kończone. W ten sposób realizacja skła­
du gotowych towarów nie dała się usku­
tecznić w pomyślnych warunkach, a co 

feld", osoby solidarnie odpowiadające za 
zobowiązania firmy, sa właścicielami 
nieruchomości, w której mieści się przed 
siębiorstwo fabryczne firmy. 

Na zebraniu wierzycieli domagano 
się zabezpieczenia należnej z mocy pro­
jektowanego układu kwoty, na hipotece 
tej nieruchomości. Firma propozycji tej 

zatem idzie, nie można było dokonać nie zaakceptowała i uzyskała na d rogiem 
większych spłat wierzycielom firmy.' zebraniu kwalifikowaną większość gło-
Wldoki uzyskania pożyczki dflugotermi-; sów za pierwotnym projektem uikłado 
nowej również zawiodły. 

Firma proponowała swytm wierzycie­
lom zmniejszenie sumy długu równo­
miernie dla wszystkich o 30 procent, t. j< 
do wysokości 70 proc. Rozłożenie zre­
dukowanych należności na 3 raty, przy-
czem pierwsza w wysokości 25 proc, 

wym, pomijającym zabezpieczenie hipo­
teczne. 

Sąd apelacyjny w Warszawie wy­
rok sądu okręgowego zatwierdził. 

** 
« Na tejże sesji został zatwierdzony 

przez sąd układ, zawarty pomiędzy fir 
miała być płatną po 1 roku od daty u-' mą „Prentkł i Judelewicz". fabryka wy­
kładu, ił-ga—po 18-tu miesiącach, trze- 1 robów wdnfsnych przy ul. Kopernika 
cia zaś w wysokości 50 proc. tej należ- Nr. 62 (skład. Piotrkowska 70), a jei 

.ności, płataa po 2. Jatach, 'wierzycielami 

W lipcu r. .b. udzielił sąd firmie od- . 
roczenia wypłat na przeciąg 3-ch mie­
sięcy, sędzią komisarzem mianowano 

sędziego handlowego Jakóba Pettersa. 
zaś nadzorcą sądowym przemysłowe?! 
Wincentego Ba rucha. 
• W c wrześniu r. nb.' wpłynęło do sądu 

podanie firmy o otwarcie postępowania 
układowego. Firma proponowała zmniej­
szenie sumy długów o 50 proc. rozło­
żenie jej na 4 równe raty w ciągu 2-ch 
lat płatne. 

Na odbytem zebraniu- wierzyciel 
większość ich wyraziła zgodę, wobeu 
czego sąd układ powyższy zatwierdził. 
Wyrok w przedmiocie kodr,oczenia wy­
płat uchylił. 

' , • ' . . . 

We wrześniu 1929 r. ogłosił sąd tir 
padłość firmie „Liisternlk i Żółtowski", 
oraz współwłaścicielom Gctlowi Lustei 
nikowi i Józefowi Żółtowskiemu. Upa­
dłych postanowiono w ó w c z a s osadzić 
w areszcie dl.n dłużników, kuratorem 

i zaś. mianowano adw. P.dwarda Fuksa 
Chwile otwarcia upadłości oznaczori'' 
na dzień I grudnia 1928 r. 

Upadli, uzyskawszy w następstwu? 
glejt.' zaskarżyli wyrok ten do sądu a-
pelacyinego, jednakże sąd apelacyjny 

.wyrok sądu okręgowego zatwierdził. 
Obecnie syndyk tymczasowy, adwo­

kat Fuks, doniósł sądowi, iż w trybie 
zgłaszania wierzytelności otrzymał wek 
sel, z którego wynika, że firma „Luster-
nik i Żółtowski" zawiesiła już wypłaty 

' w dniu 10 marca 1928 r.. wobec czego 
(wnosi o cofnięcie daty otwarcia upadło 
ści. . 

I Sąd na ostatnicm swem posiedzeniu 
postanowił cofnąć datę otwarcia imadło 
ści i oznaczyć na dzień 10 marca 192 s 

I roku. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool 4 lutego. 

Bawełna amerykańska - zamkniecie: luiv 
5.98, marzec 555, kwiecień 5 5'.; rmi 5.6-1, czer­
wiec 5.69. lipic-c 5.74. sierpień 5 77 wr.tcsi«ń 
5.80, październik 5.84, lir'.opad 5.83. ijrudzieii 
5.92 Loco 5.64. 

L!vetrt»l t luleijo. 
Bawełna cgp.ska—tairhkałite->ei styczeń 9 0ś> 

manzec 8.38 maj 8.49, linieć 8.64. wrzesień 8.80 • 
listopad 8.91. Loco 8.90 

Aloksandrja, 4 lulcgo. 
Bawełna egipska—zamknięcie! Sskellairfrdds: 

styczeń 18 90, marzec 16.73, maj 17.18, \ijńc< 
17.64, listopad 18.55 Aahmyuai; lu'y 11,39, kwie­
cień 11.70 czerwiec .U .93. sierpień 12.24, paź­
dziernik 1264. 

Nowy Orlean, 4 lutego. 
' Bawełna amerykańska — zamkniecie! stv-
c*cń. 11.57. marzec 10.57 m:-T 10 t?<, Upiec 11.05 

łpażdorierńik 11.31. grudzień 11.49. L o w 10 32. 
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Giełda p o i ^ ż n a . p o d p a l e n i e f a b r y k i w Ł o d z i . 
W trykociarni zna l e z i ono skrzynie z s i anem i naczynia z benzyną . 

Sąd skazał Wachowskiego na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 

towo - dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy było bardzo ma­
łe przy tendencji nieco mocn ejszej. Do­
larem gotówkowym obracano po kurs e 
8.90 i trzy czwarie. Wypłata telegraficz 
na na New York — 8.925. Notowano de­
wizy : Amsterdam — 358.65, Londyn 
43.36, New York — 8.916, Paryż — . 
34.99 i pół, Praga - 26.40 i pół, Z u r y c h - , P ™ ^ 2 ^ P o z a r » moi lo być tylko pod 
172.40, Wiedeń - 125.40, Mediolan - | P o d 

Drugi dzień sprawy o podpalenie fąb Powyższe przedmioty zostały sfo-
ryki przy ulicy Cymera 7 w Lodzi tografowane. 
wzbudził duże zainteresowanie. 

| Odczytano wyniki wizji lokalnej, 
wskazujące na to, iż 

paleni: 
maszynami we wszystkich sa-

wrażenie na publiczności wy­
warły zeznania świadków Fisterowl-
cza. jego córki i Bibra. 

Oświadczyli oni. iż krewni oskarżo­
nego s.tarali się na nich wpłynąć, by ze­
znali na śledztwie i w sądzie, że w cza-

czeły podejrzewać o podpalenie jakle-
• goś tajemniczego mężczyznę, który o-
tworzył fabrykę znalezionym przypad­
kowo kluczem i uciekł przez dach. Nic 

i powiedzieli jednak tego i zeznawali 
prawdę. 

Po ukończeniu przesłuchania świad­
ków, zabrali głos biegli, którzy przed-

n ^ R P H ? r \ ~ " i ? ? n w i , « (
 l a c h z n a l e z i o n o skrzynie z sianem i na- sie pożaru widzieli jakiegoś mężczyznę, stawili cały materjał nagromadzony w 

I ! ' 0 t i n , ^ h H n ! , u V O D r o \ a c n PO czynią z benzvną. Oskarżony przyzna? starającego się przedostać przez dach związku z powyższą sprawą. Byli oni 
)iar gotówkowy — 8.91, s i ę . iż sani kupował te naczynia i uży- na sąsiednią posesję. Krewni ci prosili zgodni w opinji. iż 

pożar wybuchł wskutek podpalenia. rubel złoty — 4.69. rubel srebrny - w n t W i Ho rozmaitych celów. Prócz na Ich również, by ż6znawali, iż słyszeli. 
1.50, bilon — U.72, czerwoniec — 3.95. c zyń z benzyną, znaleziono również ,że 

AKCJE. I d w i e u pui i<>i-"i.'rownne z lontami, klucz od fabryki zaginał . 
Na rynku akcyjnym panowała naogół nrzesiąkniętemi łatwopainemi mateija-' Świadkowie zrozumieli, że Wachow głosił on dłuższe przemówienie, w któ-

tendencja słaba za wyjątkiem akcji Mo- łami. ' 1 skiemu zależy na tern, by władze po- rem szczegółowo analizował okoliczno 
drzcjowskich, które lekko zwyżkowały. ' " " » m*vmmmwmmmmmnmamwmwmmmmmm\\m w m \utmmumm**m*mMV: ści pożaru, wskazując.na Wachowskie 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Kowalski. W y -

Większych obrotów dokonano akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol 
ski — 149, Bank Zachodni —70, Często S t a o r l włókienniczy do Rumunii. 

go. jako na sprawcę. Rzecznik oskarżę 
nia publicznego dowodził, iż tylko Wa­
chowski miał dostęp do fabryki, iż sze-

T * 'e»* ^ j K o n f e r e n c l a w Izbie p r z e m \ 8 ł o w o . h a n d l o w e J ! Ł t ° ^ S u " 
czwar.a, Norblin — 29. Przedmiotem obrad posiedzenia ko- 1) dzieje, stan obecny oraz perspekty-

misji eksportowej łódzkiej izby przemy wy rozwojowe rodzimego włókiennic-
słowo - handlowej w Łodzi, odbytego twa rumuńskiego, stworzonego w znacz 
dn. 4 lutego b. r. łącznie z komisją poli- hytn stopniu przy \udziale czynników fa 
tyki gospodarczej izby, było zagadnie- chowvch polskich: 2) zmiany, jakie za-
nie eksportu polskich tkanin bawełnia- szły w okresie 1922-^1929 w struktu-
nych do Rumunji. W obradach, którym rze rumuńskiego importu włókiennicze-
przewodniczył urzędujący wiceprezes go 3) organizację zbytu i politykę sprze 
izby p. Fiedler, udział wziął delegat dażną stosowaną na rynku rumuńskim 
Państwowego Instytutu Eksportowego przez przemysły włókiennicze Polski, 
p. Wolski, nadto przedstawiciele łódz- Cz" hosłowacji. Włoch 1 t. d. oraz 4) 
kich zrzeszeń gospodarczych oraz sze- tocząca się na rynku tyrn walkę cen. 
regu zainteresowanych firm wielkiego przv której coraz większe sukcesy od-

•j- i poi — a. ueona czwarta, a proc. m. , ś r e d n i e K 0 przemysłu włókienniczego, nosi krajowy przemysł rumuński, ko-

Zagajając konferencję, dyrektor iz- rzysta on bowiem z nader wysokiej o-
by inż. Bajer omówił niepomyślne zmia chronv celnej, przekraczającej przecięt 
ny. obserwowane od szeregu lat na m nie 70% już jesienią ubiegłego roku i 
muńskim rynku włókienniczym i wska- dalej automatycznie rosnącej w miarę 
zał na motywy, jakie skłoniły izbę do spadku cen wyrobów włókienniczych, 
podjęcia specjalnych dociekań nad przv Nad wygłoszonym odczytem rozwl-

PAP1ERY P R O C E N T O W E 
W grupie papierów procentowych za dn. 4 

równo państwowych jak i prywatnych 
panowała tendencja nieco słabsza przy 
obrotach małych. Notowano: 3 proc. 
poż. budowl. — 50, 4 proc. póż. inwest. 
zwykła — 93 i pół, 5 proc. poż konwers. 
— 47 i pół, 6 proc. poż dolarowa — C8 i 
trzy czwarte — 70,10 proc. poż kolejowa 

- 103 pół, 4 i pół proc. listy ziemskie— 

— 71 i trzy czwarte — 72 — 71.85, 8 
¡>roc. m. Częstochowy — 62, 8 proc. m. 
Piotrkowa — 62, 8 proc. m. Łodzi — 68 
i jedna czwarta, 10 proc. m. Siedlec — 
74, 10 proc. m. Radomia — 75, 6 proc. 
oblig. tn. W-wa z 1926 r. VIH i IX em.— 
49 i pół — 49 i trzy czwarte, Vi em. — 
51 ¡ pół. Drobne a nie notowane tranz-.k 
eic: 5 proc. poż. dolarowa — 52 i pól. lii 
em. — 50 i po' 4 i pół proc. listy ni. War 
szawy w odcinkach po 50 i 100 zł. — 
S5. i 

się do 
podpalenia, zakupił słomę, materiały łat 
wopalne i wreszcie, gdy wzniecił ogień, 
ulotnił się z domu. Oskarżony, mówił 
prokurator, tłumaczył się. iż znajdował 
się w dobrej sytuacji materialnej i nie 
potrzebował podpalać i to go właśnie 
bardziej jeszcze obciąża. 

W konkluzji prok. Kowalski wska­
zywał na to. iż 
pożar mógł pozbawić dachu nad głową 

kilkanaście rodzin, 
co również zwiększa winę podpalacza. 
Prokurator domagał się dla Wachow­
skiego surowego wymiaru kary. 

Obrońca, adw. Biłvk. w przemówię 
•niu swem wskazywał na to. iż niema 
żadnych dowodów, że właśnie Wachow 
ski był podpalaczem. Domagał się więc 
uniewinnienia swego klijenta. 

Sąd. po dłuższej naradzie, wyniósł 
czynami spadku naszego wywozu włó neła się dvskiìsia. którą zreasumował w y , r ° k » m o c a którego Wachowski zo 

S p r a w a kartelu. 
Rada zrzeszenia producentów przę­

dzy bawełnianej przez swoich pełnomo­
cników w dalszym ciągu prowadzi per­
traktacje z 18 przędzalniami przeć wsta-
wiającemi się kartelowi. 

Jednakowoż szanse powodzenia tej 
akcji w najbliższym czasie, (dotychczas 
się nie zw ększyły. Sprawę utrudnia zde 

stał skazany na cztery lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw. as, 

't '. ' ; , . . t _ ...v -
U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki I ort* 

mime materjl, stosowanie natuiamej wody corz. 
kiej „Franciszka - Józcla'' pobudza prawidło­
wość lunkcji narządów trawienia i kieruje od­
żywcze dla organbmu soki do krwioobiegu. Za­
dać w aptekach i drogeriach. 

BAL P R A C O W N I K Ó W SCTIEirLERA. 
Kannawal zbliża się ku końcowi, kto więc 

chce się rab..wic powinien pamiętać te dnia 
7-go lutego w pięknie dekorowanych salach 
klubu pracowników zjednoczonych zakładów K 
Schefelera i L. Grohmana piTy ni. Przędzalnia-

W maju ubiegłego roku pannę Pela-'nej. zmęczeni dłuższa przechadzką, u- ^ a £ u i f b7j L ^ i u l o ^ y ^ k l ó r y ' m l " i u f u ś S 
^ . w ^ j ^ u ^ u u ™ R j ę j z a n i j e s 2 k a , ą p r z y ulicy Kilińskie siedli na trawie. Młodzieńcy, którzy do- ^ " J f i e . L f i ^ 
cydowame negatywne stanowisko jeanej K f ) odwiedził jakiś młody mężczyzna tvchczàs bvll bardzo grzeczni, zwrócili weselszych zabaw w łodz : . - Do tanca gra wy-

z przędzalń, która rozporządza najnow- k t o r e p - 0 p o z n a ł a na przyjęciu u zna jo- się nagle do dziewczvnv lémicnta orkiestra pod batutą A Thonfeida. -

mych. Wywar ł on na niej bardzo sym- z ' nledwnznacznemi oropozvciaml. I £•» • ! U j 6 w * 3 o^osoby. 7 ™ « ^ » P j $ £ 
patyczne wrażenie, to tez. gdy zapro Panną Pelagia podniosła się natvch- Ł p - z y } a c : ó l feszcze nie otr.vmai zaproszenia, 
ponował wspólną przechadzkę na godzi- miast z ziemi i szybko udała sie w kie zechce z*rm atnvć *i* w i .unw. u ) cdnego • 

kienniczego do Rumunji oraz do wydc- wiceprezes Fiedler, komunikując, że re­
legowania w tym. celu .na okres dwuty- zultaty przeprowadzonych, badań nrze- ( 

godniowy do ważniejszych, .ośrodków -każone,-będą* komisji Eksnortowej izby 
inimuń^ki-Mi r-eferenta eksportowego dla onrfi^owonła szczególowego prograi 
izbv. d-ra Henryka Berkowicza. hm akcji, zmierzającej do poprawy wi-l 

Referat o wyniku nrzeprówadzo- doków pok'cieeo eksportu na tak natu-
nvch w Czerniowicach. Oabcu.. Buluisi. rai ny rynek odbiorczy jaki dla włókien-
B - ikaresz^ie i Temcszvarze badań w v - -nićtwa naszego stanowić może Ru-
głosił dr. Berkowlcz. który zobrazował: munja 

Zgwałcili swa znajomą. 
Sąd skaza ł zb i rów na 2 lata w ięz ien ia . 

szemi maszynami. Firma ta za uczestnic­
two w kartelu żąda dla siebie bardzo po­
ważnych przywilejów, dzięk czemu 
część pozostałych firm nie decyduje się n ę ^smą wieczór, nie odmówiła mu, 
wyraz ić swej zgody przed załatwieniem, Wieczorem młodzieniec przvbvł w 
sprawy z powyższą przędzalnią. Obecnie towarzystwie swego kolegi. Udali się w 
do interwencji rządowej w sprawę za- trójkę w.kierunku cmentarza. 

runku niiasta. 
Młodzieńcy pobiegli w ślad za rią. 
Pelagji nie udało sie zbiec Ody jt 

dogonili, zakneblowali jej usta i dokc 

członków 
działów. 

czynnych wyżej wymienionych od-

WIECZORNICA PRACY, 
i • , Jutro cała ł odż bawi się na .-.Wioczonrcy 

nail g w a ł t u , m i m o r o z p a c z l i w e j O b r o n y Pracy'' _ Łódzkie Tow. Śpiewacze, Piotrków wiązania kar.elu, przypisują wielkie na-j Odv znaleźli się w odległości kliku- nau gwaitu. mimo rozpaczliwe] obrony Pracy'' _ 
dzieje. — c — 'dziesięciu kroków od bramy cmentar- dziewczyny. Odv wreszcie pozostawili «ka Nr. 243 

iHMMiiiiiii•iiwmiinnmm iniiiiiiini)—iiwiwiiiiii mmmtum i i minnIMImmnmwinmmmMM*n\ Pelagję w spokoju i skryli sie w ciem-

Już wkrótce ujrzy Łódź 
NaJLÍekniejs¿y film świata!!! 

nościach; dziewczyna udała się do ko­
misariatu policji 1 

złożvln meldunek o napadzie. 

Z ,.ROnz?NY WOJSKOWEJ" . 
„Fc-dzin* Wcifskowa'* urztdza diva )%£o 

lutego b. r. o go-łzini. 15-ej zabawę kostiumową 
dla_ nafmłod«.rych pod nazwą ..Bajeczki Babuni'" 

eieci, które kostjumów mieć nic 

Nie Dodała W Ó V C Z a S nazwisk Spraw ~ kasynie gamizemowem przy ul. Jerzego Nr 2 

ców. gdvż Ich nie znała, lecz po paru prawmyl^te d z T y s ł ? " " k n * l i u m I " f ! r o d a ' 2 8 

dniach już ustaliła, jak sie nazywali. będą. 
Bvll to Kazimierz Widcrkiewicz l 

Edmund Bocheński 
Zostali oni osadzeni w wiezieniu. 
Wczoraj obaj stanęli nrzed łódzkim 

ff K R O L J A Z Z U " 

, D A N C l N r » - " V j n G E ' 'KORPUSU OFICER. 
SKIEGO 31 p. Strz Kan. 

W sobotę, dnia 7-go b. m., w salach kasyna 
garnizonowego przy ul. Jerzedo Nr. 2 odbędzie 

Sądem O k r ę g o w y m . ktÓlW. Sprawę tę rOZ ^ ,J)anc*g.Bridge' ' urządzony przez korpus 
ważał przy drzwiach zamkniętych pod oticersJu 
przewodnictwem wlcenrezesa Hlinicza.l 
w asyście sędziów Arnolda 1 Balickie­
go. 

Oskarżał prokurator'Kowalski. 

WIECZÓR TOWARZYSKI . 
Zarząd Związku Obiony Kre«ów Zach->dn:ch 

urządza pod honorowem protektoratem woje­
wodziny łódzkiej p. W . Jaszczottowti ÍCTJ Li' . ••"'""••-•"«• , woctttny tOdzkiei p. W. Jaszczottowtj oraz p 

Sad. Skaza ł W ld^rk lew iCZa na 2 l a ł ł gonorałowej Maiachowikiej w dn u 8 lutego r b 

Orgia dźwiękowo-wzrokowa przewyższająca wszystko 
dotychczas wid/iane 

P A W E Ł W H I T E M A N , 
twor a laz-u ze swym 60 osób iwym z spałem 
w oto.zeniu naiznakopiitszych gwiazd ekranu i scenv 

Im 

i 6 miesięcy, a Bocheńskiego-na 2 lata 
wiezienia. as. 

F. 
Lekarz-d( 

tl-
ordynme codziennie od g. 9-ej do 2-e 

Moaiaszki Ik S. tel. 106-83. 

o godz. 8-ej wieczorem w sali .Oazy'' przy ul. 
Narutowicza Nr. 20 Wieczór Tjwarzyski'' (Dan­
cing), dochód z którego przcznicza na ko^pnje 
letnie dla dziec1. polskich z Niemiec. 

Specjalny komitet honocowycK pań gospo­
dyń czuwa nad tem, aby ..Wieczorowi'' d.ić rpc-
cjalną oprawę, co zadowolni n»wet najwybred-
nicrszc wymagania Zapewniony udział sp-ęży-
stych wodzi.rejów oraz wyborc wy i tani bufet 
dope'n'ają ca'ośc :. 

| W wypadku pominięcia kogoś rrzy wysyła­
niu zapro-szeń, kom'tet n-osi o łaskawe zgasze­
nie się po raproszon :« do Zwi-zk-i Ob-^ny Krc-

t sów 7achodn'ćh, Al. Kościuszki Nr. 53, teieloń 
15S-04, w godz. od 4—8 

file:///udziale


S p o r t . 
DŹWIĘKOWE 

Ł. K. S. gra z Polonją 
o godz. U-ej przed południem. 

Jak się dowiadujemy, mecz hokejo­
wy z Polonją warszawską został Juz de­
finitywnie zakontraktowany. 

Zawody te odbędą się o godz. U-ej 
przed południem na boisku Ł.K.S-u. 

Polonją wystąpi w następującym 
składzie: Keller, Szczepaniak, Nowikow, 
Grezolajils, Michalski i Czyżykowski. 

Jak widzimy zespół hokejowy Po-
ionjl składa się niemal wyłącznie z pił­
karzy. 

Po meczu Polonją — Ł.K.S. odbędzie 
się spotkanie o mistrzostwo podokręgu 
łódzkiego między Unionem a Triumphem 

Gry spo r towe 
w sobotę w sali Gimnazjum 

Niemieckiego. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się \ 

w sali Gimn. Niemieckiego twrniej gier 
soortowych z następującym programem: 
siatkówka kobieca Triumph — WKS., 
mecz w' siatkówkę męską szkolnych dru­
żyn oraz na zakończenie mecz w koszy­
kówkę ŁKS — Triumph. 

Mistrzostwa 
hoke jowe 

Pofski odbędą się w Katowicach 
Tegoroczne mistrzostwa hokejowe 

Polski odbędą się w tydzień po turnieju 
o mistrzostwo świata t. j . w polowie 
lutego w Katowicach na sztucznym to 
rze hokejowym. 

W spotkaniach o mistrzostwo Pol­
ski wezmą udział zespoły A-kłasowe 
ze wszystkich okręgów. W wypadku 
i.\śli LKS. zdobędzie mistrzostwo grupy 
warszawskiej weźmie on również u-
dział w grach o mistrzostwo Polski. 

Próby bicia r eko rdów 
przez motocyklistów łódzkich. 

G " A N D 
Pabianice. 

(Telefonem od własnego korespondenta) 

Początek o 4-ef. OSTATNI o 10.15 WIECZ., 
Chcąc dać możność szerokim warstwom «OOLECZERULWA 

podziwiania tego realistycznego arcylilmu zostały 

c e n y z n i ż o n e 
na seans l-szy: zl. 1. 1.50 i 2 oa seanse pozostałe zł. 1. 2 3. 

Arcyfilm dźwiękowy krńla reżyserów E. A. Duponta p. I. 

Dwa obce światy 
( o d w i e c z n a p l e ś ń ) 

Mary Glory, Maxudian, Henryk W rolach 
gł. urocza 

i znak mitn śpiewaczka | i i l ¡ B « ¡ a m E i i a C 
V U I U I „Habimy" rllNaITi . fcli«lX 

« « B B B B f l B B B K t t B B a B I B B B a B B a B B B B B B a B B a B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B I 

— Nadprogram: Pcpisv śpiewno-taneczno-muzyczne cudownych dzieci Hollvwoodu. 

BUDŻET NA KOMISJI F. 75. 
W dniu wczorajszym komisja finan-

sowo-budżetowa pod przewodnictwem p. 
K. Staszewskiego rozpoczęła szczegóło­
we rozpatrywanie budżetu m. Pabjanic 
na rok 1931/32. Rozpatrywanie budżetu 
zajmie komisji conajmniej 3 tygodnie-
czasu, poczem budżet z odpowiedniem: 
referatami wpłynie na radę miejską. 

JUBILEUSZ TRZECH NAUCZYCIELI. 
1 W duru jutrzejszym w lokalu związ­
ku poiskiego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych obchodzone będzie uroczyś­
cie 35-Iecic pracy pedagogicznej trzech 
kierowników miejscowych siedmiokla­
sowych szkół powszechnych: pp. Fran­
ciszka Klębowskiego, Ignacego Musiali-
ka i Karola Wajcherta. 

i Wszyscy trzej jubilaci znani są na 
terenie Pabjanic i całkiem zasłużenie 
cieszą się uznaniem mlclscowego społe­
czeństwa za ich pełną oddania pracę na 
niwie pedagogicznej. 

UDOGODNIENIA POCZTOWE. 
Z dniem wczorajszym mieiscowy 

urząd pocztowy uruchomił wygodną ka­
retkę, która dowozi do rąk adresatów 
większe pakunki, przesyłane przez pocz-

Krynlca. 5 lutego, i spokojnie, uniemożliwiając w ten spo- tę. Za dostarczenie do domu paczki obo-
(Tcl. własny „Republiki"). |sób zdobycie przez oolaków punktu ho- wiązują nastomijące opłaty: za paczki 

W czwartek rano odbył się w Kry- norowego. do 5 kg. — 40 gr., do 10 kg — 50 gr 
nicy mecz finałowy o mistrzostwo ś w i r W drużynie polskiej na wyróżnienie do 15 kg. — 80 gr.. do 20 kg — 1 zł. 
ta pomiędzy drużyną dotychczasowego zasługują bramkarz Stogowski. Kulej 1 
mistrza Kanadą a Polską. Wynik osta- Sokołowski. U zwycięzcy najlepsi: dr. 
teczny 3:0 (3:0, 0:0. 0:0) jest dla druży-. Watson 1 Morris, 
ny polskiej niezwykle zaszczytny. tem-| Jednocześnie z meczem Polska—Ka 
bardziej, że gra przez cały czas utrzy- na la o1łr vło się spotkanie o puhar min. 
mana była na zupełnie równorzędnym Z^1e«Uiego młodzy Węgrami a Rumu-
W Z7^l% v N A i t -

 M f .nją. Zwyciężyli zdecydowanie węgrzy P O Ż E G N A N I E I W I T A N I E K O M I S A R Z Y 
Zespół kanadyjski posiadał wpraw- w stosunku 9:1 (4:0, 3:0, 2-1), mając nie-, . t i n , f i r i n ( ^ i i ! < ł l , v , 1 n-_ , h , „ ' 

cizie nieznaczna przewagę nad Polsk \. mai przez cały czas gry znaczną prze-' _ J * £ } " J J ' g f S 7 i h o r v c Ł n Feliks" 
jednak dzięki otiarnej obronie nie potra- wage nad przeciwnikiem, 
flł zaszczycić swej wyższości w wyso- Drugi mecz czwartowy o tnlstrzo-
kim stosnku cyfrowym. Istwo świata miedzy USA a Szwecja ZJ- I 

Odrazu po rozpoczęciu gry Materski kończył się zwycięstwem Stanów 7jed 
strzela ze spalonego pierwszą bramkę, noczonych w stosunku 3:0 (2.0, 0*0, 1:0). 
dla drużyny polskiej, która niestety zo- ' 
staje przez sędziego nieuznana. 

Drużynę polską wyprowadza to z 
równowagi I pozwala ona. stizelić. ata 

Turniej hokejowy w Krynicy. 
Xanadu «tvutic&a (fatsnę 3:0, <3 :0 , O.O, ©.©> 

i spokojnie, uniemożliwiając w ten spo 

(Telefonem od własnego korespondenta) 

Kucharski został przeniesiony na takież 
stanowisko do Inowrocławia. Stanowi­
sko jego w kasie chorych objął p. Wa­
wrzyn ec Kazek. Onegdaj odbyła się her-

W pierwszej tercji znaczna p r z e w a - | b a ł k a ' J i a k t ó r £ urzędnicy kasy chorych 
ga zwycięzcy, którzy zdobywają dwie w serdecznych słowach zegnali p. Ku-
bramki przez Smitha i Ramseya 

W drugiej tercji gra jest niezwykle 
charskiegò i witali p. Kazka. 

DZIECKO W ŚNIEGU. 
Wé wsi Józefów znaleziono onegdaj 

Jak się dowiadujemy, sekcja motocy k o w i Kanadyjczyków trzy bramki w od zażarta, chwilami nawe» zb\t ostra. W 
Ulowa Unionu organizuje w dniu 10-go s t ę n f , r »h jednominutowych. I trzeciej tercji zdobywa ostatnią bram-
maja otwarte międzyklubowe wyscg i j w U . e j m » n , 1 c i e pierwszy zdobywa kę dla St. Zjednoczonych Ramsey. W na polu, w śniegu 3-miesięczne dz"ecko, 
motocyklowe. Impreza ta odbędzie się b j ¿ - m k é ^ spalonego liilln w 12-ej godzinach popołudniowych odbyły się które dawało słabe oznak' życia. Prze-
wespół z wyścigiem płaskim Łódzkiego vvTIHamson. w 13-ej Morris. |dwa dalsze spotkania, a mianowicie:'niesione do pobliskiego mieszkania dzle-

I Następne dwie tercje meczu upłynę- Czechosłowacja — Aus'rla 2:1 (2:0. ft 0. c k o zmarło. Za wyrodną matką wszcze 
iv ood znakiem grv zupełnie otwartej. 0:1) oraz Anglja — Francja 2:1 (0:0. fa policja poszukiwania 
W pewnym momencie Kulej przenrowa 1:0. 1:1). 

polskich. Zgłoszenia do tego wyścigu d z a k r ą ż c k p r 7 e z c n » e D o i e iednakże' W obvdwuch spotkaniach gra rów 
mledr.vkluhow - b r a m k a r z kanadyjski broni nad wyraz norzędna. 

Na wyścigach motocyklowych do­
konana zostanie próba bicia rekordów 

międzyklubowego przyjmuje już obec­
nie sekcja motocyklowa Unionu. 

Dziś odczyt 
o motocykliżmie w Uwonie. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

lokalu Unionu o godz. 20-ej odczyt mo­
tocyklowy kapitana sekcji motocyklo­
wej Unionu p. Zwiezdowskiego. 

Odczyt dzisiejszy Jest pierwszym z 
(ykhi odczytów ruchliwej sekcji moto­
cyklowej Unionu. 

Ligowy zespól 
Ł.KS-u wzmocniony. 

Jak sę dowiadujemy zasilił drużynę 
. otbalową ŁKS-u środkowy napastnik 

• iarbarni krakowskiej Czub. który wy­
stępował w ubiegłym sezonie w ligo­
wym zespole Garbarni na początku se­
zonu. Czub jest łodzianinem i zamiesz­
kał obecnie na stałe w Łodzi. 

Podział mandatów 
w zarządzie Ł.K.S-U. 

Na odbytem organizacyjnem posie­
dzeniu Zarząd ŁKS-u ukonstytuował 
się następująco: prezes: pułk. Hilarski, 
I wiceprezes: Konopka, 11 wiceprezes: 

ii. Rau. sekretarze: Rębalski i War-
.'•\szkicwicz, skarbnik: Lange, księgo-

y: Szalemczyk. gospodarze. Wnuków 
i Tadeuszewicz, komitet budowy 

arku: pułk. Hilarski. inż. Kowalski. Do 
aszewski, Rau, Skibicki, Mackiewicz, 

•'skeja piłki nożnej: Konopka, kolarska 
iclier, lekkoatletyczna: Merle, gry 

portowe: Lityński, tenisowa: Rau, 
•.-.irzelccka: Mackiewicz, zimowa: Lan-
; c pływacka: Rymler. bokserska: Mer 

Zawodu boñsenñie w £od%i. 
Dużo emocji przysporzyły w dniu 

wczora'szym zawody bokserskie o mi­
strzostwo klubów łódzkich. Zbyt sMnc 
są dążenia naszego narvbku do wybi­
cia się i wobec tego mtodz'ez trenuje ź 
zanamietan'em. Pawlak potrzebował aż 
cztery rundv, aby r. minimalna ró->n!cą 
zwyciężyć doskonale się zapowiadające 
go T eszczyńskiego. 

Reszta par również wvkazala wiel­
ka amb'cje i za^ał do wa'ki. 

Przebieg walk przedstawia się nastę 
pujacb: 

W»»«»a musza: 
Pletrzyńskl — Kns'orz (Sokół). 

Ostre tempo walki przez trzy star­
cia, Pietrzyński jest skuteczniejszy w 
ciosach, wytrzymuje doskonale tempo i 
zwycięża pewnie na nunHv. 
Pawtok — Leszczyński (TK. Poznański) 

Walka równa w trzech starciach. 
Leszczyński dobry na dvstans pozwala 
sobie jednak nar*uc'ć wa'kę w zwarciu, 
w której Pawlak przewaga. 

Czwarte starc'e decydule doplfro o 
nvn'malnej, ale pewnej wygranej Pa­
wlaka. 

Wnca kovucla : 
Krrymarłski — Rybicki (7iednocroneL 

Walka początkujących. Zwycięża sku 
teczniejszy w c'osach Rybicki. 

Wa^a lek<ro: 
Barpnowskl — Szczeciński (G«»ypr). 
Walka równa w trzech starHach. 

(Szczeciński dobry techn'cznie. Bara­
nowski sku focnWsT sw^nn slniejsze 
ml c'osami. Po dwuch 

Pawlak — Kimikowski (W'mfl). 
Kunikowski. góruje lewemi prosterni 

i skutecznemi żolądkowemi. Pawlak 
trzyma się dzielnie, przegrywa jednako 
woż na punkfv. 

War»« śrerMa: 
Kucharski — Krawczyk (G^yer). 
Kucharski przechodzi obecnie wy­

raźny spadnk formv. Początkujący Kra-
.wczyk trafa go k^akrotnie nrawemi 
I sierr>ami w szczękę i zwycięża na 
punkty. 

le i Wnukowski. Członkowie bez man- starc'ach zwycięża na punkty 

Ostatni dzień 

Finałowe walki mistrzostw klubo­
wych odbędą się dziś o godzinie 19 w 
lokalu KP. Zjednoczone przy ul. Przę-
dza'n !anej 68. 

Program walk przedstawia się nastę 
pująco: 

wa<*a koemcia: Kobylański — Warzy 
woda (Geyer) 

waga piórkowa: Kranklis — Cyran 
(Zjednoczone) 

waga n 'órVowa: Jabłoński — Szcze­
paniak (Sokół) 

wa<*a piórkowa Kaczmarek — Binas 
(Geyer) 

wa/^a lekka: Świerszcz — Pisarski 
(Sokół) 

wa?n ' a W a : Chm ! (Mewski — Szcze­
panek (\K. Poznański) 

waga pośrednia: Baranowski 
dodatkowych kulski (Geyer) 

PROTESTY W STYCZNIU. 
Fala zaprotestowanych weksli w sty­

czniu zmniejszyła się. Zaprotestowano w 
tym miesiącu 1363 weksli na sumę 
212,675 złotych. W porównaniu z mie­
siącem grudniem suma protestów wzro­
sła o 8,647 zł. 

BEZROBOCIE. 
Ogólna liczba bezrobotnych zareje­

strowanych w tutejszym PUP wynos ła 
w ubiegłym tygodniu 3511 osób z tego 
2221 mężczyzn i 1294 kobiet. Z zas !lków 
korzystało ogółem 415 bezrobolnych. 

Polonją warszawska 
w Łodzi. 

Na nadchodzącą niedzielę wyznaczo 
nc jest spotkanie hokejowe o mistrzo­
stwo podokręgu łódzkiego między ze­
społami ŁKS. i Triumph. Ponieważ ze­
spół ŁKS-u ma już zapewtrone mistrzo 
stwo Łodzi bez względu na wynik te­
go spotkania, przeto prowadzone są 
pertraktacje z jednym z zespołów war­
szawskich celem rozegrania w niedzie­
lę w Łodzi spotkania towarzyskiego. 
Najprawdopodobniej zakontraktowana 
zostanie drużyna Polonji warszawskiej. 

Motocyklowy tor 
żużlowy wHe l enow Ie . 

Sezon motocyklowy w roku bieżą­
cym, zapowiada się nad wyraz bogato. 
Jak się dowiadujemy, sekcja motbcyklo 
wa Unionu zbuduje w Ilclenowic to; 

.żużlowy, co zapowiada atrakcyjne im-
Kujprezy motocyklowe w roku beżącym. 

Niewąpliwie helenowski tor motocy-

datu: Krachulec 1 Goliński. Inowskł. 
Bara-j wa?a MKr^dma: Au<ri»stvniak — Ko kłowy przyczyni się do wzmo ema za 

Inikowski (Widzewska Manufaktura). I interesowania motocyklizmcm. 
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Oszustwa urzędnika bankowego. 
Sąd skaza ł g o na rok więz ien ia . 

W październiku ubiegłego roku Hu- 's ię już z nimi coraz rzadziej. Nic płacił 
go Diesner spotkał gddeś przypadkowo im żadnej pensji i gdy kategoryczne 
Zygmunta Bogdańskiego i Jana Cie- zażądali od mego pieniędzy, począł icn 

Z zemsty podpalił garaż. 
pluchę. Oświadczył 
pracuje w łódzkim 

czasie bez pracy i 

16 letni ch łop iec skazany na r ok w ięz i en ia . 
W domu Władysława Jabłońskiego palacz oblał tylną ścianę garażu ben-

w Głownie znajdował się garaż, w któ zyną i wzniecił ogień. 
. „ . - - i . . dwa samochody, Szczepana P. Kuczkowski oświadczył poi.cj!. iz 

A . S f f i t ó i ^ S K * te d,cs„c, ^££S£S££**. <mm«*y« » w * 0 d y z ? r 0 , n a -
posady. Zaofiarowali więc natychmiast urzędnikiem bankowym, na własną ro-i Wierzbicki w końcu go wydalił 
swe usługi. D.csncr kazał un przyjść kę zaangażował obu gońców, by wy-| Klar po utracie pracy, stale przvcho 
do domu przy ulicy Sienkiewicza 20, w łudzić od nich pieniądze. Bank krakow dził do garażu I prosił o ponowne przy-

1 skf. dowiedziawszy się o tych machina jęcie. Gdy któregoś dnia Wierzbicki 
Młodzieńcy udali s :ę pod wskazany cjach. natychmast go wydalił. 

dziła materjal dowodowy, osadziła go 
w więzieniu. i. 

Wczoraj Klar stanął przed łódzkim 
sądem okręgowym, który sprawę tę 

| kategorycznie mu odmówił, chłopiec rozważał pod przewodiretwem sędzię 
adres, lecz okazało s ;ę. iż w domu tym W wyniku przeprowadzonego śledz' oświadczył mu groźnie: 
żaden bank się nie mieści. twa Diesner został aresztowany. Jedno I — Czekaj, ja cie zniszczę! Nie bę 

W parę ani później Diesner spotkał cześnie wyszło na jaw, że sfałszował dziesz Je?d2ił tym samochodem! 
Wierzbicki wyrzucił go za drzwi. 
W parę dni później około godziny 

ich na ulicy. Oświadczył im wówczas, on weksel, podpsując go imieniem swe 
że bank wynajął inny lokal i dał im go ojca, właściciela domu przy ulicy 
kilka listów do rozniesienia. (Rzgowskiej 35. 

Od tego czasu wyznaczał im spot-1 Wczoraj Diesner stanął przed są-
kanla na ul :cy. Gońcy byli zawsze dcm, pooągnięty do odpowiedzialności 
punktualni i spełniali wszystkie polccc- za oba przestępstwa. 
n ; a I Sprawę tę rozważał sędzia Kopa-

Którcgoś dn'a Diesner zażądał od czewski w trybie postępowania upros'-
n lch kaucji, tłumacząc im. iż wszyscy czonego. Oskarżał prokurator Grzcgo-
goiicy z ło iy i i w banku po 50 złotych. ! rzewski. 

sędziów 

Młodzieńcy obaw'ali się, że stracą 
zajęcie, więc wystarali się o pieniądze 
i wręczyli mu żądana, sumę 

Z biegiem czasu Diesner umawiał nla. 

Diesner nie przyznał się do w : ny . 
Sad oparł sie jednak na zeznaniach 

świadków i skazał go na rok wiezie-
as. 

Z a k o p a n e * lego ruchu narciarskiego i saneczkowego. Ma­
łego, piszemy Z myślą o Ich charakterze. — 
gdyż poważniejsi narciarze pokazują się na 
nich TYLKO na starcie I przy mecie i to o ile od-

UJCIZIQ{ administracyjny P bywa ia się jakieś biegi narciarskie. Zawody o 
Wn/arian Jnn;ac Krunówkl30 m , l i a r Makuszyńskiego odby ły sic jednak w walerian jon ec, nruoowKi ou l o w n c j s w c J c z c $ C j n a Lipkach. Narcarze. 

GROŹNY P O Ż A R . I wśród których byli i najtężsi nasi zawodnicy, 
« r — I I f ~ ~ " ' lel i na trasie do pokonywania najróżnorod-
W środę 5 b. m. nad ranem około go nlelsze, przeszkody, jak plotki, k r zewy , maić 

d/lny 4-eJ wybuchł W domu na ztiSgli skocznie, tunele ze świerczyny itd. Szczegó ły Uifc Chramcówkł i Starej Polany groź- wyn ików podamy w jutrzejszym numerze. 

7J°iihr^ &ki^ A R T Y S T Ó W W LOKALACH ROZ-dwa sklepy towarów kolonialnych p.. 7 R Y W K O W Y C H . • 

DzhwOlisktegO, Oraz fiija piekarni W . I W niedziel* dnia 8-go b. m. W sali TEATRAL-
Dańca. Akcja ratunkowa była wielce nej „ M o r s k c Oko*' wystąpią, w w e c z o r z e r « w -
llłrudllłona, gdy* W Sklepie nagroma- , ł ™ * " } z n a W c i nasi artyści Jarossy i Rapaccy 

, . » I I „ »x I „ . I 1 w naszych lokalach rozrywkowych naslo-
ezonycli było wiele materiałów pletyl- p J ł a , d n ! c m

r , ] u t c g o z m ^ n i ^ o r a J u B t .n l ł ; v i 
kO łatwrpainych, ale i PPMSycaiaCych ARTYSTYCZNYCH i TAK — U KARPOWICZA WYSTĘPUJĄ. 
0?ień. Mimo USiine] akcji ratunkowej W OAWNJFĄCH'WIECZORNYCH: JEDNA Z NAIL jD«YCH całe wnętrze ('oma zgorzało i ocalały KHgS^feS^u ^ ' Y ^ N W T Y C M Y C H . 0;,*»: 
I U . T I •< J -t. Ł.1 F granicznym pozromie, Stasia I e&zko oraz baiccz-
tylko ściany parteru i dach blachą ^ y , duet ekscentrycir 
kryty. 

JÜP*T>V S7KOTNFT KOM'SJI 
P O R O Z U M I E W A W C Z E J . 

W środę 3 b. m. odbył się tu z'azd 
debgatów koniisvj porozumie wa.v-

tryczno - akrobatyczny An : t a i 
Fr*d Spring — W popularnym dancjiitu ,,Mor-
» k ! e Oko'* pe'en humoru, na najwyższym p6r'c: 
mie ka'l<o!omnej akrobalyki stojący duet 2 
Ritschard 'as, 

B A L PRASY — N A W Y W C Z A S A C H . 
W czwartek dnia 5-go b. m.. odbyły się (u 

* ' równocześnie trzy reprezentacyjne bale. a to w 
C Z y d l Okręgu podha lańsk iego , W kto- hotelu . Bristol-* _ bal prasy na wywczasach POD 
RYM Wzięl i Udział LYROKTORZY GIMN.L- protektoratem p. posła i red. Mariana Dąbrów-
ZJÓW szkół z a w o d o w y c h i powSZCCh- organizowany przez mfeiteowych DZIĘN-

J . V . „ • y ' T n n-jkarzy, a któremu patronowali w komttece HO-
l-YCH Z ZAKORANOGO. Nowego TA GU. p a e a p T O ^ k l o r e m P P - r e d . F endyna^ 
Jo rdanowa , MAKOWTL i R - tb l 1. CUIRACNM Ilooslck. KmntA Ma.ku«tyński. Stanisław Barcik 
przCWf.dn 'CZYL kurator OKRĘGU ITR^kow • Wac ław S y u c z e k dalej w hotelu „Slamary"-
sklf-r-1 n KUHRSYILSK1 A O b r k N :CirO M tulejazctJo korpusu oiicerskie<<o o r t f a o W 
CKIĘGJ p. runu . . v i . - r i . A " M I T N I K U konwlet z PP tfen M Linda, PIK 
WZięll Udział W AHR . da . l l NAEZUN k W D R . LARUK.em i mjr Orawc fm na czele ! C 
dziafll. d w a j W ŁY'ATORZV S/K Ml'.;. Oraz szcle w „Mor»k iem Oku' ' bal organizowany ped 
i r spek t0 r z v p o w i a t o w i Z KoweSO ' a r _ P^tckloraitem p. minatrowej Srczełil.OWEKIEI 

| PRZEZ komitet „Przyjaciół Harcerza' 4 . — Wszy­
stkie te zafenwy miały pełne powodzen'e, i 
szczegóły z nich odkładamy do następnego nu­
meru. 

gu i Makowa 

B A L 8 PUŁKU U Ł A N Ó W . 

W niedzielę 8 lutego odbędzie się w 
salach hotelu „Bristol" wspaniały bal 
organzowany przez korpus oficerski P t O i r H O W TrVl»U«t*g~S%| 
8-go pułku ułanów im. Księcia Józefa' 
Poniatowskiego. Będzie to bezsprzecz­
nie najwspanialszy i najbardziej repre­
zentacyjny bal sezonu zimowego i kar­
nawałowego w Zakopanem. 

P O K A Z Y JAZDY F IGUROWEJ. 

P R E L I M I N A R Z BUDŻET O W Y 
U C H W A L O N Y PRZEZ RADE 

MIEJSKA. 
OnegdaJ odbyło się posiedzenie ra­

dy miejskiej na którem odbyła się dal­
sza dyskusja nad preliminarzem budże-

I udzał znakomici mistrzowie jaz ' l M t l o , . „ b
z m , 

lodzie z Polski, Budapesztu i W i e 1
u , , c w P'otrkowle 

, miasta oraz zmieniono nazwy szeregu 

,.r «»««^IMMT'tOwytC! na rok 1931/32. która to suma 
. Dow adi jemy się. te w. P J J ^ f ^ wynosi 1.938.000 zł. Preliminarz został 

ygodn.u odbędą s ę na uejszym torze d r t r z c c 
łyżwiarskim drugie w tymiswon.e z - t N a p o s i e d z e n l u tern. przyjęto ów-
niowym międzynarodowe J J " nie* regulamin komitetu rozbudowy 
dy figurowej na lodzie. W . pokazie t j m „ I „ „ I — f. 
wezmą udz'al 
dy na 
dnia. Szczegóły podamy w jednym z 
najbliższych numerów. 

W cz,ŹZTb.T™™K£ i» „iezwy-'PowiedzialnoscI sądowej za nielegalny 
kle ciekawe zawody narciarskie organizowane handel prochem I STUtem. „ I OWar ten 
przez S. n. T. S. . .Wis ła " o wspaniały . puhar Rubin nielegalnie sprzedawał kłusownl-
kryształowy. o dużej wartości muzealnej, a fom. Podczas rewizji U Rllblna ZTIALE-
ufundowany przez Kornela Makuszyńskiego. _ . _ n r . j . l ł A xr.,Ut « „ , « - 1 , . . t t ń r u cWr>n • 
B y ł y to zawody narciarskie z przeszkodami. f o n o d u 2 ° S r u t u 1 Procnu, KtOry skon-. 
Odbyły się one na Lipkach, tym centrum ma- fiskowano. 

ZA N IELEGALNY HANDEL, 
Mieszkaniec Sulejowa niejaki Chll 

Szlama Rubin został pociągnięty do od-

go Kozłowskiego, w asyście 
Halickiego i Brauna. 

. Oskarżał prokurator Suski. 
Klar na sprawie nie przyznał się do 

. (winy. Twierdził , iż krytycznej nocy o 
11-ej wieczorem Kuczkowski wyjechał ( godzinie 11-ej wieczorem udał się na 
z garażu swym samochodem. W gara- ' spoczynek i dopiero nazautrz rano do-
źu pozostało tylko auto Wierzbickiego.Jwiedzaf się o pożarze. Zeznania świad 

Około północy z garażu buchnęły ;ków brzmiały na jego niekorzyść, 
płomienie. Zaalarmowano straż ogmo-j Sąd, po wysftichairu stron, wydał 
wą, której pożar udało się dość szybko, wyrok. mocq którego 16-lctnl chłopiec 
ugasć. Straty były niezbyt wielkie. został skazany na rok więzienia z po-

Dochodzcnie policyjne ustaliło, że zbawieniem praw. as. 
pożar powstał wskutek podpalenia. P o d ' 

mmm i tmmmmmMmmmmmmkwammtmn*wmn\\i IHIIIIIIIIUMJII iinim •iimiii IM •MIII; 
OGŁOSZENIE. 

Sad Okręgowy w Lodzi wyrok iem z dnia 
3-go lutego 1931 r. zaocznie postanowił: I ) 
ogłosić upadłość firmie Boruch Palteł L e w k o ­
w i c z i Jej właścic ie lowi Boruchowi Pal te lowi 
L ewkow i c zow i . 2) chwile otwarcia upadłości 
oznaczyć na dzień I5-go maja 192° tymczaso­
wo. 3) zamianować Sędzia Komisarzem Sędz ie­
go Handlowego Paw ła Szulca. 4 ) zamianować 
kuratorom upadłości adwokata Tadeusza Klin­
gera. 5) oddać upadłego pod dozór policji. 6) 
nakazać opieczętowanie ruchomości l rzeczy 
upadłego, gdziekolwiek sic one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 

adwokat T A D E U S Z K L I N G E R . 
Łódź . ul. Narutowicza 9. teł. 167-11. 

Na mocy art. 476 ł 478 K. H. w z y w a m w ie ­
rzyciel i powyższe ) upadłości, aby w dniu 18 
lutego 1931 roku o godz. 12 stawili sle w Sa.. 
dzie Okręgowym w Łodzi w W y d z i a l e Handlo­
w y m plac Dąbrowskiego 5 osobiście lub przez 
pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiaiacc-
mi ich wierzytelności w celu wysłuchania 
sprawozdania kuratora masy i wvhoru kandy­
datów 'ha syndyków t y w » a * o w v c ł i . 

Scdzia Komisarz: (—) P A W E Ł S Z U L C . 

OGŁOSZENIE. 
Sad O k r ę g o w y w Łodzi wyrok i em r dnta 

30 stycznia 1931 r. zaocznie postanowił: l) 
ogłosił upadłość firmie ,.J. Ciechanowski 1 .1. 
Szur " oraz wspólnikom osobiście Janklowi 
Szmulowi Ciechanowskiemu i Janklowi Szuro-
\vi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 18 grudnia 1930 r tymczasowo. 3 ) zamia­
nować Sędzia Komisarzem Sędziego Handlo­
w e g o Aleksandra Heimana. 4) zamianować ku­
ratorem upadłości adwokata Natana Grynberga, 
5) osadzić upadłych w areszcie dla dłużników. 
6) nakazać opieczętowanie ruchomości i r zeczy 
uppdlych. gdziekolwiek się one znajduje 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
N A T A N G R Y N B E R G , adwokat , 

u). Zachodnia 70. 
Na mocy art. 476 I 478 K. H. w z y w a m w i e ­

rzyciel i powyższe j upadłości, aby w dniu 27 
lutego 1931 o godz. 12 stawili sle w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydz i a l e Handlowym 
przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawiedli­
wia jaccml ich wierzytelności w celu wysłu­
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: A L E K S A N D E R H E I M A N . 

JIGGERY 
150 c/m szerokości w dobrym stanic 
kupimy zaraz. Oferty z cenami pod 
„rarbiarnia" w admin. niniejszej ga-
zety. 

P L A C 
niedaleko przystanku tramwajowego 
o powierzchni 4—5000 mtr.% Oferty 
sub „718' do administracji. 

3 - 4 pokojowe 
z wszelkiemi wygodami w zdrowej i 
spokojnej dzielnicy miasta, poszuki­
wane od zaraz. Oferty z podaniem wa 
runków do administracji pod „Poznań-
czyk ' ' . 

K O T Ł Y 
parowy : płomieniowe 120 — 100 — 8f 
— 60 — 45 metrów 12 atm. lokomobi-
lowe 60 — 45 — 25 mtr. 12 atm. Sto 

Jace 15 — 10 — 5 mtr. 
Łódź . Gdańska 106. telef. 200-59 

Inż. R Y D Z E W S K I . 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okrezowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

30 stycznia 1931 r. zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość handlującemu Szlamie Rotten-
bergowi, 2) chwile otwarcia upadłości ozna­
czyć na dzień 23 stycznia 1931 tymczasowo. 3) 
zamianować Sędzia Komisarzem Sędziego Han­
d lowego Józefa Landaua. 4) zamianować kura-
torem upadłości adw. S. Mazurskiego, 5 ) oddać 
upadłego pod dozór policji. 6) nakazać opieczę­
towanie ruchomości ł rzeczy upadłego, gdzie­
kolwiek sle one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości: 
S. MAZUROWSKI, adwokat 

ul. Piotrkowska 71. 

Na mocy art 476 I 478 K. H. wzywam w i e ­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 13 
lutego o godz. 13-ej stawili się w Sadzie Okrę­
gowym w Łodzi w Wydziale Handlowym prz> 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5 osobiście 1ub przez 
pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiające-
mi ich wierzytelności w celu wysłuchania spra 
wozdania kuratora masy I wyboru kandyda­
tów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: JÓZEF LANDAU. 

Do akt Nr. 67 1931 r. 
O G ł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod­
dębicach. I G N A C Y H E R M A N O W S K I 
zamieszkały w Poddębicach, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 1, t e w 

'dniu 24 luteco 1931 r. od Aodz. 10 rano 
w e wsi D r w a l e w gm. Gostków. odbę-

jdz ie sie sprzedaż z przetargu publlcz-
, nego ruchomości, należących do Sta-
' nlslawa Łuczaka i składających sle i 
inwentarza ż ywego , oszacowanego nu 
na sumc Zł. 1.400.—. 

Poddębice, dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komornik: I. H E R M A N O W S K I . 

i inne. suknie trikotinowe i t. p. 

przy mu le d o reoerac i ' . 
ul. 6 - go S i e r p n i a 7 6 , [II piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Ostatnie • 
2 dni 2 I T y l k o 

I Ulubeniec n;"oc 
• sensacviiiu-salon 

Chcąc udostępnić wszystkim bez wylątku obejrzenia tego filmu 

d z i ś I j u t r o T S S S ^ a r t . 1 i 1 . 5 0 
Początek o g. I Ulubeniec n.»<odów H A .RR Y P I E L 
4 po południu • seusacyjnw-salonowjra TAJEMNICA LIMUZYNY Nr. 93733. 

s e a n s e 
dokflzu'a-v cud<W od\vagi i zręczności w wielkim I? fktoaym dramacie 

Doskuuaia orkiestia Le^na Kantora. 
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Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Qodz. przyleć 

Ogłoszenia: 
Redakcll 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43, 136-44. 189-00. Tłocznia: 180-

SF V \£5* J M I : il E r > " w l e r s z milimetrowy (na stronie lO-szpalt) 
W . L i n i , , , K r z a w l e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
iJ$v„k< ,s!:r z}n

 2 - — z a ' w i e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
, n NtKKOLOUI : 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada' 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk pracy 
10 groszy nujmnieisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 

Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ni odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
iiiwa w kraju zł 6.50 zagranica zł 10 ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 

™ Konto P. K. O. „Wycl. Republika" 68.148. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lic 
wniesione beda naipóźniel w c;agu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, łub 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z izedu 
ogłoszenia tej same! treści co pierwsze -

'Omyłki, które zasadniczo ..ie zmler.iaja ireś: 1 

.ogłoszenia, nie upoważniała do żądania .".wrotu 
1 zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 


